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Odparcie zmyśleń.
„Słowto Polskie” uczyniło odkrycie: „Lwów 

Odctauy był Ukraińcom, 'podobnie jak Wilno Li­
twinom’’, naturalnie przez Naczelnika Państw a, 
Naczelnego W odza w i. 1920.

Zarzut drobny! tylko- zdrada stanu! zamiar 
oderwania prowincji od Państw a!

„Słowo Polskie” m a na to dokumenty... u- 
kraińskie, rozkaz Pawlenki, dowódcy sprzymie­
rzonej z nami arruji ukraińskiej.

W  sprawie tej „Kufjer Lw ow ski’’ otrzymał 
od jednego z uczestników obrony Wschód. Mało­
polski w sierpniu 1920 r. następujące pism o-

„Słowo Polskie”’ dnia 21. bm. umieściło roz­
kaz, w ydany 23. sierpnia 1920 przez komendanta 
armii UNR., gen.-por. Omeianowicz-Pawłenkę, 
aby tym dokumentem, w yrw anym  z całokształtu 
zdarzeń, podkopać autorytet Naczelnika Państw a, 
dodać jeszcze jeden szczególik do skwapliwie 
szerzonej legendy endeckiej, zwalającej swoje w i­
n y  na eudge barki.

Ażeby zrozumieć pismo komendanta grapy 
ukraińskiej, trzeba pokrótce przypomnieć sobie 
zdarzenia z sierpnia 1920.

Annja sowiecka zalaw szy wsch. Małopolskę. 
odcięła prawe skrzydło armji naszej od związku 
wojsk. P raw e to skrzydło stanowiła właśnie gru- 
Pa gen. Pawłenki. Bolszewicy przez lukę między 

.Ukraińcami a wojskiem polskiem wdarli się po 
Stryj. Wojsko ukraińskie, jako podporządkowane 

''Pod rozkazy naszego Nacz. Dow. i stanowiące 
składową VI. armji, nrało nakaz trzym ać linję 
Uniestru. W ręku Pawłenki leżał Halicz, Stanisła­
wów Kołomyja. Oprócz Paw łenki było w tym 
obszarze kilka baonów piechoty W P. Ukraińcy 
Imji Dniestru utrzymali, a naw et gen. PaWłenko 
unieszkodliwił bunt około 1000 Galicjan z swej 
nnfiji (tzw. Krausowcy). Pow tarzam y, że wfezeiki 
kontakt z Nacz. Dow. W P. i wogóle z Polską by} 
p rzerw aiy , naw et lotnicy dla -przyczyn atmosfe­
rycznych nie mogli przewozić rozkazów’-. Gen. P a­
n ienko  trzym ał się ostatniego rozkazu, „bronić 
hnji Dniestru’’. ;

I w  tym czasie, gdy już popłoch zaczął sze­
rzyć się wśród ludności cywilnej, rzucono pogłos­
kę — nie będziemy dziś dochodzili, kto tej po­
głoski autorem  — że W arszaw a i Lw ów  zostały 
zajęte przez bolszewików, ba, że Naczeiktik-Wódz 
nu przeżył klęski. W iadomość ta, szerzona lotem 

lyskawicy przez strachajłów, w archołów  i spe­
kulantów poczęła budzić feim cnt — u endeków  
Kołomyjsks endecja zrobiła wprost rewoltę, w y­

krzyku jąc, że Piłsudski nie żyje, a Pnkuerc dosta­
je się w  ręce Ukraińców. P ierw szy uciekinier, en­
dek, p. Trembałowicz, starosta stanisławowski, 

.k tóry  w7yew akuow ał Stanisławów, raczył zbiedz 
do Czerniowiec i tam łaskawie zawarł... traktat 
z Rumunią o przekazanie ewakuowanego dobra 
Państwowego Rzpltej — Rumunom. Wnet zjawił 
się vyższy oficer rumuński, ażeby przejąć w ła­
sność naczego skarbu.

W ów czas gen. Pawłenko, powiadomiwszy o 
Hem przedstawicieli władz Rzpltej, tak wojs-ko- 

9 v<di jak i cywilnych, k tórzy byli przydzieleni dn 
jego sztabu, w ydał rozkaz, że annja ukraińska 

1 Przejmuje dobro państwow-e polskie. M otywował 
.to  tem, że jako sojusznik i spółk.ombatant Pol-

Przesilenie.
Warszawa, (AW). W obec zapewnień skrajnej 

prawicy, że zam ierza postawić wniosetc, w yraża­
jący wotum nieufności Naczelnikowi Państw a, 
blok lewicowy zebrał się na narady 22. bm. o g. 
12. w  południe. Lewica zamierza zająć wobec te­
go wniosku jednolity front, przyczem posiada za­
pewnienie poparcia kiubu mieszczańskiego i K. 
P. K. Na konferencji tej omawiano także różn;oes 
Akie zarysow ały się w łonie bloku na tle w ysu­
niętej przez posła W itosa koncepcji rządu parla­
mentarnego.

Warszawa. (AW). 21. bm. odbyły się tu na­
rady -wybitnych finansistów z udziałem przed­

stawicieli w yższych czynników państwowych. 
Na posiedzeniu rozważano sytuację finansową 
państwa i stwierdzono zgodnie, że przesilenie, 
rządowe powoduje miliardowe straty. Zastana­
wiano się również nad środkami, które mogłyby 
zmniejszyć olbrzymią klęskę. W ysuw ane jednak' 
środki okazały się połowicznymi. Postanowiono • 
zakomunikować swą opinię, opartą na cyfrach 1 
najwyższym odpowiedzialnym czynnikom pań­
stwowym. Cyfry te mają w ykazywać, że każdy 
dzień przesilenia przynosi Polsce s:raty , docho­
dzące do 1 miliarda mkp.

r w y m m y w i  u iK utd i& iuw  l  u u zact icm  t n ^ c u -

Niemcy mają zapłacić Polsce 125 miijonów marek.
Poznań, (PAT). Pełnomocnik rządu polskiego | dnia 17. bm. Tem samem zalecenie komisji stało

wi-oemin. dr. W achowiak otrzym ał od p. Alberta 
Thomas‘a depeszę treści następującej: Rada Ligi 
Narodów, zebrana w  Londynie, jednomyślnie za­
akceptow ała zalecenie komisji, wyłonionej ha za­
sadzie 312 a-rt. traktatu. Posiedzenie odbyło się

się obowiązujące dla Niemiec, które w  ciągu 2 
tygodni, licząc od dnia 17. bm. muszą wypłacić
w  gotówce 125 milionów mk. niem. tytułem od­
szkodowania za dokonywanie ubezpieczeń w  b. 
dz. pruskiej.

R o k o w a n ia  p o lskc-n iem Beck ie .
Warszawa. (PAT). Sekretariat generalny de­

legacji polskiej do rokowań polsko-niemieckich 
komunikuje, żc pełnomocnicy do rokowań min. Oi- 
szowski i min. Stockhammer doszli po szeregu 
konferencji do zupełnego porozumienia w  kw e­
stiach zasadniczych, a mianowicie ustalono pro­
gram rokowań, czyli sprs spraw, które w przy­
szłej konferencji mają być uregulowane, oraz re­
gulamin rokowań. Program  obejmuje 24 kwestii 
natury rozrachunkowej, prawnej, finansowej itp., 
jak również spraw y dotyczące umowy gospodar­
czej i komunikacyjnej. Rokowania rozpoczną się 
w pierwszej połowie września i będą prowadzo­
ne częścią w Polsce, częściowo zaś w Niemczech.

Obaj pełnomocnicy stwierdzili konieczność 
wytw orzenia przed rozpoczęciem rokowań atm o­
sfery nacechowanej duchem porozumienia, atmo­
sfery popartej faktami. W  tym celu pełnomocnik 
niemiecki zgłosił deklarację, w myśl której w ła­

dze niemieckie udzielać będą zezwoleń na wywóz 
tow arów  niemieckich do Polski w  tej samej mie­
rze i na tych samych podstaw ach, jak i do in­
nych państw. Ceny eksportowanych tow arów  u- 
s*a!i się według reguł przyjętych dla innych k ra­
jów o niskiej walucie. Daiej oświadczył pełnomo­
cnik niemiecki, żc konie przypadające Polsce do 
zw rotu w zamian za konie zarekwirowane pod­
czas okupacji dostarczy rząd niemiecki ściśle w e­
dług brzmienia układu wiesbadeńskiego z 30- 
czerwca 1921. Pełnomocnik polski oświadczył, że 
rząd polski wykona w najkrótszym czasie umowę 
bydgoską z 2. listopada D20 w sprawie statkową 
rzecznych, oraz, że rząd ten gotów jest przy-, 
znać Niemcom tranzyt dla tow arów  niemieckich 
do Rosji i Ukrainy. Delegaci niemieccy opuszcza­
ją W arszawę dzisiaj, 22. i udają się do Berlina. ; 
Dalszy ciąg rokowań polsko-niemieckich o d b ę-. 
dzie się w Dreźnie.

Z © orn ego  SiąoFsr.
Katowice. (PAT). W  dniu dzisiejszym odby­

ło się w  Katowicach otwarcie oddziału w arszaw ­
skiego T ow arzystw a ubezpieczeń.

Katowice. (PAT). Na dzień jutrzejszy zapo­
wiedziała partja PPS. na G. Śląsku uroczystość

zjednoczenia G- Śląska z Polską. Na uroczystość 
tę przybędzie kilku postów P P S . z W arszaw y i 
Krakowa, a zapowiedziały także przybycie swo­
je delegacje robotnicze z Zagłębia dąbrowskiego
i krakowskiego.

ski, spełniający dotąd rozkazy Nacz. Down W P., 
przejmuje wedle porządku to, co chcą uzunpato- 
rowie w ydać — neutralnej Rumunii.

Nazajutrz po tym rozkazie przybył z Buka­
resztu kurjer W P., który przywiózł do sztabu 
Paw łenki i do dowódców- oddziałów . W P., iskro­
wą depeszę od szefa sztabu generał, gen. R ozw a­
dowskiego.

Depesza ta donosiła o zupełnym pogromie 
bolszewików’ na pótnoericm skrzydle, o mającej

rozwinąć się akcji na Kowel; która oskrzydli ar­
mie sowieckie w e w sch. Matopoisce, oraz w ia­
domości o stanie niepomyślnym „morale-’ woisk 
•bolszewickich na froncie naddmiestrzańskrm. De­
pesza kończyła się ponowieniem rozkazu dla gen, 
Pawłenki, aby trzym ał linję Dniestru.

Akurat odbyw ał się wiec kolejarzy protte- 
siujący przeciw  rumuńskim kombinacjom ende­
ków7 kołomyjskich.

Rzecz oczywista, że na skutek tej depeszy
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stan normalny przywrócono, endef?  podłazili z 
pocyrotein do mysich dziur, po 12-godziinnem zde­
tronizowaniu Piłsudskiego. Nikt żadnego do«ra 
nie przekazyw ał Ukraińcom.

W 8 dni potem Józef Piłsudski bawił w  S ta­
nisławowie, by rozpatrzyć bliżej warunki ataku 
mającego rzucić 8. dyw. piech. na flank i ty ły  
sowjeckie. (Może to nazywa się ,Jodldallie,, wsch. 
Małopolski?)

W  3 dni po Nacz. Wodzu byt w  Stanisław o- 
wie ówczesny gen- del. Gałecki i zasuspsin­
dowa ł p. Tremkałowicza, za którym, jak i z? in­
nymi autoram i endeckiej republiki wołano: „oddaj 
m am ałygę’’.

Tak to akt, który w yszedł w chwili zupeł­
nego zerwania kontaktu między poi. Nacz. Dow., 
a praw em  skrzydłem arrnji, akt w yrosły bez żad­
nej inspiracji zewnętrznej, pasowali endecy na 
beiwedersko-ukram ski pakt zaprzedania wtech.

Małopolski. Tym czasem  iepiej było nie rusza? 
tej sprawy. Inaczej nie trzetoaby b y ło . pokuckiej | raził 
endecji przypominać jej małoduszności i bezczel­
nej radości na v feść  o śmierci Naczeincgo Wie­
dza Rzeczypospolitej.

W idać atoli endecy chcą. aby cala ich małość 
została nieśmiertelna, nieśmiertelna sław ą He- 
rositrata.

Endeckie pismo nadało temu marnemu pa­
szkwilowi tytuł „Oddanie L w ow a’’. Wiadomo, że 
wówczas Lwowa broniła VI. arinja, że r.ikt Lwo­
wa nie oddawał, ani w całym rozkazie Paw łenki

DaleTpowiedział mówca: W toku obrad w y- 
ię ktoś, że obecnie 

świat rosyjski i świat merosyjskł.
Słowa, te w yrażają myśl określoną. T u‘aj w  .Ha­
dze jeszcze głębiej niż w Genui uświadomiłem 
sobie, że- w  danej chwili stan um ysłów tych 
dwóch światów zanadto się różni między sobą, 
by one mogły się porozumieć. Przestrzeń nas od­
dzielająca jest zanadto wielka, lecz może nie ule­
gam złudzeniu twierdząc, iż rozpoczęło się już 
zbliżenie.

0. . , . . . , T i Oświadczenie wczorajsze przewodniczącegosłow a niema o Lwowie. W iadomo tylko, ze Na- , . .. . . . .  . . .  , . . , A , -n, -A - Ar.-* • komisji rosyjskiej odsłania przed nami w tymczelne Dowodztwo W. P. nie zgodziło się na p ro - ' J
jekt sojuszniczych sztabowców, aby cofnąć się
na lmję Sanu i Lwowa nie bronić. I<to inny więc
w ydaw ał w tedy Lwów, a nie Piłsudski, nie nasze
dow7ództwo“.

Ep.iSogj k o n fe r e n c ji w  H ad se.
Niezależnie od tego — zdaniem mówcy — prace 
konferencji nie były próżne, ani bezpłodne. Za­
gadnienie rosyjskie trw a dalej. Europa nie zazna 
spoczynku i nie uzyska po-myślności, dopóki Ro­
sja nie będzie na nowo uczestniczyć w produkcji

Europa potrzebuje Rosji, ale Rosja potrzebuje 
jeszcze bardziej Europy.

Słuszność tej zasady staje się z każdą chwilą ja­
śniejszą naw et dla sowietów, Stosunki normalne j wi, Alphandowi i Awezzamie za umiejętne kiero- 
między Europą a Rosją muszą być przywrócone, j wnictwo w podkomisjach i podk’eśiił zasługi wi­
te przeciwnym  razie oczekiwać należy ruiny Ro-j oeprzewodnicząoego Gatticya i majora Joungekt. 

umów prywatnych, zawartych j sjj ze szkodą dla całej Europy. Dl? tego musi się j Mówca zakończył życzeniem szczęścia i pomyśl­
ności ć!a kra.ów  reprezentowanych na konfe­
rencji.

Dla zaokrąglenia obrazu bezpłodnej konferen­
cji haskiej, do której tyle przyw iązyw ano wagi, 
podajemy urzędowy komunikat o zakończeniu 
obrad. : -i

W edług komunikatu urzędowego, końcowe < 
plenarne posiedzenie konferencji w Hadze odbj ło i handlu wszechświatowym , 
się dnia 21. brn. o godz. 17. Komisja za.w ierdziła 
sprawozdanie 3 podkomisji, następnie zatwierdziła 
jednogłośnie sprawozdanie ogólne p. Hiltoua 
Jounge‘a. ■■■. -

Przedstawiciel Belgji Cattier, wspomniawszy 
o uchwale genueńskiej, w której państwa repre­
zentowane na konferencji zobowiązały sic nie li­
znąć żadnych
przez swoich obywateli z rządem rosyjskim co do 1 znaleźć rozwiązanie zagadnienia, którego nie zdo- 
majątków t. zw. dawnych posiadaczy, zaznacza, j łano znaleźć tym razem, 
że niemożliwem jest rozstać się bez powzięcia 
nowej podobnej uchwały. Następnie przedstawiw­
szy do przyjęcia znany już z poprzednich depesz 
|ęikst uchwały w  sprawie nabywania m ajątków 

.pryw atnych w Rosji, należących dvcu-dżpziern- 
W + t f P l M  mowca> ^  propozycja ta jest mniej 

'fo rm alną od uchw ały powziętej w Genui. W yka­
że óha pewien pożytek, jednak pod warunkiem, 
że rządy niereprezerrow ane w Hadze przyłączą 

'się ao niej. Z drugiej jednak strony
proponowana uchwała ićfr!e dalej od genu­

eńskiej,
gdyż nie zawiera ograniczenia co do czasu. W
końcu podkreślił Cattier, że jeżeli proponowana; pomiędzy Polską i Litwą. Jurgulis oświadcza, że 
przez niego uchwała nie jest dość energiczna, to j rząd liiewski gotów jest rozpocząć z rządem pol- 
jednak zawiera ona zasadę moralności międzyna-j skian rokowania w kwestiach spornych, między 
rodowej, co każe przypuszczać, że będzie; p rz y -, innemi również w  sprawie opcji, o ile warunki 
jęta.

Delegat włoski Giannini zgadza się polecić 
uwadze swego rządu propozycję belgijską, a to 
tern chętniej, że nie może ona być uważana jako 
zmiana uchwały już powziętej w  odpowiedzi na 
propozycję rosyjską. Delegacja w łoska rozumie 
proponowaną uchwałę w  ten sposób, iż obejmu­
je ona
nletylko dawne własności, lecz również i nowe 

koncesją, uzyskane po listopadzie 1917,
o He one wypływają z transakcji zaw artych bo­
na M e i nie naruszają praw  dawnych właścicieli, 
htb Howych posiadaczy, którzy uzyskali na to 

; zgtfńę dawnych.
P s  przyjęciu propozycji p. Cattier, przewod­

niczący Patin podniósł w  końcowern nrzemó- 
wiwiiu, iż

sfeaiowisko delegacji rosyjskiej stało się 
przyczyną niepowodzenia

szczerego wysiłku kosnłsji, zmierzającego do o- 
pracowanlk zarządzeń, pozwalaiących Europie 
przyczynić się do odbudowy Rtsji. Głęboka roz­
bieżność zdań co do tego, co jest w dziedzinie 
ekonomicznej możliwe w praktyce, czyni obecnie 
porozumienie niemożliwem. Rosjanie nie docenia­
ją wartości warunków7, które zdaniem konferencji 
mogłyby stw orzyć dla kapitałów zachodnich mo­
żność oddania Rosji pożytecznych usług. Mówca 
podnosi dalej, że

Rosjanie nie umieli natchnąć nikogo potrzebnem 
zaufaniem.

względzie pewne perspektyw y i pozwala nam 
rozstać się ze świadomością, że

wyniki osiągnięte mają pewną doniosłość, 
Jeżeli rz^d rosyjski odpowie twierdząco na pro­
pozycje;, jakia itru przedłoży delegacja rosyjska, 
w ów czas będzie można twierdzić, iż w Hadze u 
czyniono wielki krok na drodze wiodącej do u- 
pragnionego zbliżenia Zresztą czas musi dokonać 
tego dzieła. Zycie- biegnie teraz tempem przy- 
spieszonem. Skoro nastanie chwila rzucenia mostu, 

nad przepaścią istniejącą między światem  
nierosyjskim i Rosją, 

w7ówczas w obradach tej konferencji będzie mo­
żna znaleźć m ateriał do odbudowy, na której w e. 
sprze się ten m ost

Przew odniczący podziękował następnie obe­
cnym za uczestniczenie w  konferencji i rzeczo­
znawcom za ic.h pracę. W reszcie w yraził wdzię­
czność przewodniczącym podkomisji Gream e‘o-

Odpowiedź rządy litewskiego w sprawie opcji,
W arszaw a. (PAT), Biuro prasowe m inister-j ski żąda oddania Wilna Litwie i ustanowienia 

stw a .spraw zagranicznych komunikuje: W odpo-( grapicy, w;edług traktatu  suwalskiego..,..żądania li- 
wiedzi na notę rządu polskiego do Litwy z  dnia . ćewskie' znalazły odprawę w nocie .polskiej, wobec 
2. brn., podnoszącej sprawę opcji; minister s y ta w : ćźpgo wracanie do tej spraw y jest zbyteczne, 
zagr. republiki litewskiej Jufgutis nadesłał notę, ] Z noty litewskiej w idać wyraźnie, że rząd  kowień- 
■datowaną z 17. bm., w której obstaje przy sw o -jsk i nie -myśli poważnie o  wejściu w  stosunki są- 
jej poprzedniej interpretacji uchwał Rady Ligi N a-j siedzkie z Polską, Żądanie oddania Wima Litwie 
rodów z dnia 12. maja i twierdzi, że sprawa opcji: nee-może być traktow ane realnie, naw et przez sa- 
mogłaby może stanowić przedmiot dyskusji, jed -jm y ch  polityków litewskich i świadczy tylko o ich 
nakże po zawarciu ogólnego układu pokojowego | złej woli. Co się tyczy stanowiska rządu polskie-,

sformułowane przez rząd litewski z 27. stycznia 
i 3 .lutego br. będą spełnione.

Przypominamy, że w notach tych rząd litew-

go, to kilkakrotnie miał on okazję wypowiedzieć 
się, że gotów jest bez żadnych zastrzeżeń rozpo­
cząć natychm iast bezpośrednie rokowania z rzą­
dem litewskim, celem uregiilow'aruia wszystkich 
spraw, wymagających w interesie ludności obu 
państw  szybkiego załatwienia.

Polska a południowa Słowiańszczyzna.
Kraków. (AW). 22. bm. przybył tu prof. Julje | aMstów polskich z profesorem mry&rsytetu po-

Renesic, intendent teatru narodowego w Zagrze­
biu, lektor języka polskiego na uniwersytecie za- 
grzebskim celem nawiązania stosunków z tut. 
kołami literaokienni. i teatralnemu. W  tym celu od­
wiedzi Renesie również W arszaw ę, Lwów i Po­
znań. Równocześnie z nim przybył rektor uniw er­
sytetu zagrzebskiego Maizen w  celu nawiązania 
kontaktu z polskiemi sferami uniwersyteckiemu 

Belgrad. (AW). Dzienniki tut. podają, że o- 
ne-gdaj przybyła do Belgradu wycieczka intelektu-

Mifizprctowi ioiipes Oeodez;j-1 
ne-esfFansMs? w Rzymie-

m n j i s  S B Z 2  p ,

WRIka w,o.jna światów a tak głęboko wistrzą 
ssnęla organizmami wszystkich narodów świata,

znańskiego z dr. Bystroniem na czele, w itana o- 
wacyjnie przez reprezentantów  miasta, oraz władz 
centralnych. Uczeni zabawią kilka dni w  siolicy 
S. H. S., następnie w yjadą przez Sarajewo do 
Dubrownika na Riwierę, Dalmację, następnie do 
Zagrzebia i Lubiany. W  skład wycieczki wchodzi 
kilku profesorów uniwersytetu, nadto dr. Paszkie­
wicz, Franezewski (dyrektor muzeum etnografi­
cznego W arszawie), p.. Antoni Rembiszewski 
i kilku innych.
Biar -  33

kował j-uż w  r. 1919 zjazd w  Brukseli, na którym  
i P-oIska -była reprezentowaną, ogólne zarysy  o r - ! 
ganizacji Związku M iędzynarodowego Geodezyj-. 
n o -a s t ron o mi czneg o, jednakowoż dopiero konfe-' 
rencja w Rgyntie miała ustalić ostateczne pod-' 
staw y organizacyjne i skład uczestniczących I 
państw .

Polska, której świetne tradycja naukow e’
■iż wskrzeszenie przedwojennych prac naukowych w  dziedzinie astronomii i geodezji sięgają w  da-i 
w poprzednim zakresie i organizacji, -oraz współ- -leką przeszłość nie mogła świecić nieobecnością i
praca jednostek, znajdujących się we wrogich obo­
zach, me .okazała się na razie możliwą.

W dzietbżnie geod-ozji i pomiarów zapocząt-

na tym tak poważnym i doniosłym Zjezdfcie.
To też M inisterstwo Robót Publicznych, d o ( 

którego aaJsresu działania należą pom iary geode-i
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zyjne i które obecnie tw orzy Państw ow y Insty­
tut Mierniczy, zgłosiło imieniem Polski udział w 
Związku Geodezyjnym i wysłało jako delegata 
.prof. Krassowskiego, dziekana Wolnej W szechni­
cy w  W arszaw ie celem przedstawienia stanu na­
szych pomiarów i planu poczynań państw ow ych 

‘w  dziedzinie geodezji.
Zjazd w  Rzymie był bardzo uroczysty. P rze­

szło 20 państw przysłało swoich przedstawicieli: 
z górą 100 nazwisk najznakomitszych geodetów 
i astronomów rozpoczęło nową powojenną erę 
w spółpracy naukowej w imię postępu wiedzy i 
dobra ludzkości.

Zjazd otworzył uroczystem posiedzeniem na 
Kapitolu, w wspaniałej sali reprezentacyjnej Ho­
racych i Kuracjuszów, bunm strz Rzymu w obe­
cności króla włoskiego, a wśród obecnych po raz 
pierw szy od roku 1870 znajdował się przedstaw i­

c ie l Oibserwatorjuna W atykańskiego, kardynał 
Maffi, arcybiskup Pizy.

Uczeni niemieccy udziału w  Kongresie nc 
wzięli. W niosek prof. Dysona z Anglii i prof. 
Backbuyzena o umożliwienie już w  obecnej chwili 
uczestnictwa uczonych niemieckich w obradach, 
nie uzyskał większości i został odesłany do Za­
rządu pod rozwagę.

Program  Zjazdu obejmował oprócz zadań or­
ganizacyjnych także zagadnienia naukowe i usta­
lenie planu prac geodezyjnych o znaczeniu mię- 
dzynarodowem. Podstaw ą ich były  sprawozda:’!?, 
przedstawicieli poszczególnych państw (rapports 
nationaux) o stanie geodezji i zamierzeniach pań­
stw ow ych w tej dziedzinie — sprawozdania, o- 
•graniczone naturą rzeczy, do krótkich przemó­
wień, streszczających się w  10 do 15 minutach.

Jedynie przedstawicie! Polski, z  uwagi, że 
Polska po raz pierw szy od długich lat występuje 
jako państwo, uzyskał pozwolenie na dłuższy re­
ferat. w  którym  roz.włnął nasz program, ustrój 
m ierńc tw a i geodezji, podał wyniki dotychcza­
sowych badań krytycznych nad spuścizną geo- 
e z y i r f ą ,  otrzym aną po państw ach zaborczych 
i przedstawił program prac.

Referat został w ysłuchany z wielkiem zain­
teresowaniem, a .propozycja pomiaru południka 
22, na wschód od Greenwich, przechodzącego 
przez Polskę, uzyskała 'bezwzględne poparcie. 
Podobna propozycję zgłosiła także Jugosławia 
(S. H. S.), wobec czego uchwalono zwrócić się 
do rządów państw  o utworzenie M iędzynarodo­
wej Komisji Pomiaru południka od Morza Lodo­
watego (Norwegi?) do P rzylądka Dobrej Na- 
dzieji.

Polsce przypadnie w  tej komisji jedno z na­
cze ln y ch  miejsc. P o  wyczerpaniu fachowych re­
feratów oznaczono miejsce następnego Zjazdu. 
Delegat Polski w  porozumieniu z odnośnemi w ła- 
ściwemi czynnikami zaprosił Zjazd do W arszaw y, 

: uprzedzając zaproszenie rządu czeskiego do 
Pragi.

Ze wzglęu jednak na dawniejszą (w Bruk­
seli) propozycję rządu hiszpańskiego, zadecydo­
wano odbyć przyszły  najbliższy Zjazd w  M adry­
cie i przyjm ując z podziękowaniem nasze zapro­
szenie do wiadomości, skorzystać z niego 
później.

Wyniki Zjazdu dały bardzo cenne podstaw y 
do pracy geodezyjnej na najbliższą metę. Dla 
Polski specjalnie było rzeczą doniosła, iż zazna­
czyła swoją żyw otność i w  tej dziedzinie [ uznana 
została za rów norzędny czynnik przez zaproszenie 
do w spółpracy o tak wielkiem kultura,lnem zna­
czeniu. To też mimo wielkich trudności, w  któ- 

’ ryeh państwo nasze się znajduje, świetne imię 
naukowe Polski daje gwarancję, iż w łaściw e na­
sze instytucje należycie zrozumieją i poprą pra­
widłowy rozwój państw ow ych poczynań geode­
zyjnych.

0 pomnik dla polegipii w skronie 
ziemi

W  Cieszynie zawiązał się Komitet, którego 
zadaniem jest postawienie pomnika pod zanikiem 
Cieszyńskim, taż nad obecną granicą polsko-cze­
ską dla uczczenia pamięci poległych w obronie 
ziemi Cieszyńskiej.

W wydanej przez Komitet odezwie czytam y: 
Ci, co polegli, to nictylko synowie ziemi śląskiej.

Niejedna mogiła kryje zwłoki żołnierzy z pod 
W arszawy, Krakowa, Łodzi, Lwowa. Wszystkie, 
dzielnice Polski wzięły udział w obronie kresów 
śląskich, niechże więc w szystkie dzielnice w e­
zmą udział w akcji uczczenia pamięci poległych.

Nadto nkitylko żołnierz walczył z obowiązku 
z najeźdźcą, obok niego stanął górnik, robotnik, 
rolnik i inteligent .oderwani od swych w arszta­
tów, pracy i oni to złożyli najhojniejszą daninę 
krwi. Niechże tedy w akcji zbiorczej na pomnik 
cieszyński obok składek zamożniejszych płynie o- 
choczo i ofiarnie składany grosz robotnika i 
chłopa, niech pomnik wzniesiony będzie w yrazem  
wdzięczności całego narodu.

Nietylko wdzięczności! Jak wiadomo. cza­
sie niewoli naszej liczne rzesze Polaków ze w szy . 
stkich dzielnic pielgrzymowały do Krakowa, by  
tam widokiem pomników świetnej naszej prze­
szłości, wśród murów W awelu, u stóp kopca Ko­
ściuszki zaczerpnąć w iary w odrodzenie, tak 1 
rodacy nasi, oderwani od Ojczyzny, czerpać będą 
otuchę do w ytrwania i obrony swych praw’ naro­
dowych, ilekroć rzucą okiem na ten pomnik bo­
jowników’ o .polskość ziemi śląskiej.

To też pomnik musi być godnym wielkiego 
narodu i godnym swego wielkiego zadania. D la­
tego z w iarą i ufnością odzywam y się do całego 
społeczeństwa polskiego o hojne ofiary na budo­
wę pomnika dla uczczenia pamięci poległych w* 
obronie olaska. Datki na ten cel składać można 
w Cieszyńskim banku kredytowym  w Cieszynie 
(Stary Targ) i w  redakcjach.

Następują podpisy.

pszkańska 2., oraz w W arszawie, M arszałkow­
ska 74 m. 11.

Ósmy rok mija od chwili, gdy .Legjony zde­
cydow ały się pa  czyn. W  pierw szych nieomal go­
dzinach wielkiej w ojny zaświadczyły, że naród 
polski żyje, że staje do walki o podeptane swe 
■prawa, ,o wolność, całość i niepodległość Ojczy­
zny. W yniosły zapomniane sztandary polskie na 
pola bitew, a pomnażając chw ałę oręża polskiego 
— wbrew zwątpieniu swoich, wbrew’ sprzysię- 
żonym przeciw  Polsce potęgom w rogów  — do­
trw ały  m ętnie do chwili, w  której radość walki 
z trzem a najeźdźcami nagrodziła narodowi hojnie 
wszystkie upokorzenia -wiekowej niewoli.

Dzień 6. sierpnia 1914 r. jest data zw rotną 
w  dziejach odrodzenia Narodu i Państw a Pcłskie- 
skiego. Dzieje Legionów, z tą datą nierozerwalnie 
złączone, to dzieje w iary  i zapału. Ta w iara i ten 
zapał przetrzym ały, w szystko — a gdy w róg raz 
jeszcze zagroził uzyskanej już wolności Polski, 
ujawniły się potężnie w  odporze, jaki dały w ro­
gowi.

Z ta legionową wiarą, z tym legionowym za­
pałem wielu wróciło p o  długiej wojnie do życia 
obywatelskiego. Obowiązek rozrzucił ich po 
wszystkich zakątkach wielkiej Ojczyzny naszej. 
Pracują oni na różnych polach — i często, za 
często może czują się osamotnieni w  swej w ierze, 
■bezradni wobec rozbicia i wyczerpania powojen­
nego. Czas by więc był pokrzepić siły, odświe­
żyć, • wzmocnić w ęzły bra terstw a legjonoweg i. 
Czas by był spojrzeć w przeszłość i obmyśleć ra­
my współżycia na przyszłość.

W yłoniła się myśl, aby pow ołać do życia 
Związek zdemobilizowanych byłych legionistów’ 
polskich. Organizacja ta będzie ostoją moralna 
wszystkich, k tórzy  przez Legjony przeszli. Myśl 
tę należy podjąć i zrealizować. Należy też zająć 
się w  jej ramach kolegami naszymi inwalidami, 
rodzinami po w spółtow arzyszach, co polegli, na­
leży otoczyć troskliwem ciepłem wdzięczności 
ich groby.

Zwracam y się tedy do wszystkich b. legio­
nistów’, zarówno zdemobilizowanych, jak i pozo­
stających w czynnej służbie, do oficerów’ i szere­
gowych wszystkich dawnych pułków i oddziałów 
legionowych, do w szystkich wreszcie fetnite.%- 
cych już organizacji lokalnych b. legionistów — 
z wezwaniem, aby przybyły  do Krakowa na 
Zjazd, który odbędzie się w dniach 6. i 7. sierp­
nia br.

Szczegółowy program Zjazdu będzie jeszcze 
podany w prasie. Wszelkich informacji co do 
todmiezifci stromy Zjazdu udziela Komitet kra­
kowski (Zarząd Związku b. legionistów), ul. Frau-

(Rozdźwięk? w Niemczech. — Grlaudo tworzy 
gabinet. — Zirytowane sowiety.)

Położenie w  Bawarii jest ciągle niejasne. 
Narzucona przez rząd Rzeszy ustawa o ochronie 
republiki w yw ołała w Bawarii rozłam na dwa 
.obozy,' niemal równie silne. Jeden, demokratyczny 
domaga sic przyjęcia i przeprowadzenia ustawy, 
drugi, ludowy, o zabarwieniu nacjonafetycznem 
występuje przeciw -niej gwałtownie. Rząd baw ar­
ski obraduje prawie w  permaneneji, szukając 
drogi wyjścia.

Komisja reparacyjna ustaliła program nie­
mieckich dostaw’ węgla na czas od 1. sierpnia do 
1. października. Niemcy mają do-starczyć 1,725.000 
ton węgla, w  tern 720.000 ton koksu. W  razie, 
gdyby niemiecka produkcja węgla wyniosła 
8,300.000 ton, w ów czas z nadwyżki m a być do­
starczonych 30 proc.

Spraw a odszkodowań, twarde upieranie się 
Poincarego przy m m  „non possutnus” , mocno 
•irytuje prasę angielską. „Sunday Times” gw ał­
townie występuje przeciw Poincaremu za to, iż 

fgodzi się on na krótkie tylko, kilkutygodniowe 
moratorium.

Zdaniem owego pisma należałoby w ystarać 
się o pożyczkę międzynarodową dla Niemiec, a 
w tedy będą one mogły zwrócić szkody Francji. 
Aby jednak pożyczkę taką uzyskać, musiałoby 
się wiprzód zredukować sumy odszkodowań.

Czy nie nazbyt okrężna to droga, po której 
Francja dojśćby miała do „zredukowanych od­
szkodow ań?”

W śród tego, licząc na znużenie społeczeń­
stw a stojącego dotąd z bronią u nogi, ruszać się 
poczynają pacyfiści niemieccy. W  8-mą rocznicę 
wypowiedzenia wojny, tj. 30. bm. mają odbyć się 
W przeszło 200 miastach niemieckich manifestacje 
na rzecz pokoju światowego pod hasłem : „Nigdy 
już więcej wojny nie będzie” . Zbyt wielkiej wagi 
do tego ruchu nie -można przyw iązyw ać oczy­
wiście. Swego czasu, przed wojną propaganda 

|B e rty  Suttner. matki paccyfiz.mil niemieckiego, 
była bardzo ożywiona — czy dala jednak jakie­
kolwiek wyniki pozytyw ne?

*
Orlairdowi idzie jak z kamienia skonstruowa­

nie nowego gabinetu włoskiego. Ma to być gabi- 
net koalicyjny, .oparty na szerokich podstawach 
z wyłączeniem skrajnej praw icy i skrajnej lewi- 
cy. Dotychczas wszakże nie pokonał Orlando 
trudności, na jakie napotyka złożenie takiego 
właśnie gabinetu. Największe przeszkody stawia 
prawica.

Uspokojenie w  kraju dotąd nie -nastąpiło.. O- 
gniskiem niepokojów jest zw łaszcza Mediolan. 
Strajk urządzony tam przez socjalistów' na znak 
protestu przeciwko zamachom faszystów nictyl­
ko nie uśmierzył wzburzenia, lecz owszem roz­
dmuchał zarzewie. Faszyści przez swego zwierz­
chnika ogłaszają, że „jeśli głupi strajk się nie 
skończy, 30.ĆX)0 faszystów obsadzi Mediolan . 
Zapowiedź ta w yw ołała w mieście olbrzymią pa­
nikę. Mnóstwo osób pod jej wipływem wyjechało 
z Mediolanu,

Że sowiety przeliczyły się, prow adząc pod­
stępną grę na konferencji w  Hadze, najlepszym 
dowodem z jednej strony irytacja, z jaką oficjalna 
ich prasa spycha winę zerw ania konferencji na 
m ocarstw a, z drugiej zaś strony Wznosi już po- 
'temk-inowskie miraże odrębnych umów.

Bucharin zaleca ..wobec tego“ (co za logika!) 
uw ażać za niebyłe przyrzeczenia złożone w  B er­
linie, iż w- procesie eserćw  nie będą wydane w y­
roki śmierci!

Dwa wczorajsze wiece.
W IEC W  RATUSZU.

(t. y.\ W czoraj rano odbył się olbrzymi wlec 
w dziedzińcu ratuszowym, zw ołany z ramieniu 
PPS, Przemawiali pp. Cichocki, Węgliński, U rui-
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ni, Sakehik ł adw. dr. Herschtal. W iec ten zw o­
łany został w  sprawie przesilenia gabinetowego.

Poszczególni mówcy podnosili zasługi Naczel­
nika Państw a oraz posłów Daszyńskiego i Mora- 

'czewskiego. Następnie uchwalono rezolucję, w zy­
wającą Korfantego do ustąpienia i zakończono o- 
krzykiem na cześć Naczelnika Państw a.

, Z ratusza w yruszył olbrzymi pochód, który 
przeszedł ulicami: Halicką, Balorego, Fredry, A- 
kademicką i zatrzym ał się pod pomnikiem Mickie. 

.wicza. Tu przemawiało jeszcze dwóch mówców, 
poczerń po odśpiewaniu Czerwonego sztandaru i 
jeszcze kilku pieśni, tłum rozszedl się.

Pochód, do którego przyłączyły się tłumy 
publiczności na ulicach, liczył około 20 tysięcy 
.głów i czynił wrażenie tak imponujące, iak po- 
.dobno jeszcze żaden z pochodów socjalistycznych.

WIEC W SOKGLE-MACIERZY.
Równocześnie odbywał się wiec w  Sokole- 

Macksrzy, zwołany z ramienia stronnictwa naro d - 
demokratycznego. Zagaił wiec ten poseł Stanisław 
Grabski, kreśląc historię przesilenia gabinetowe­
go. W ystąpił on przeciwko polityce Naczelnika 
Państw a, zaznaczając, iż tenże musi podpisać no- 

, minację Korfantego na premjera.
‘ Z kolei przemawiali dr. Arnold, prof. Thullie, 
fnż. W ayde (z ramienia „Rozwoju11) i akad- 

'Bertoni.
W końcu uchwalono rezolucję, w zyw ającą 

Naczelnika Państw a do bezwarunkowego podpi- 
sania nominacji gabinetu Korfantego, a zarazem  

-wezwano prawicę sejmową do w ytrw ania. Zło­
żono również uznanie dla Wojciecha Korfantego.

Wiec zakończył się odśpiewaniem „R ety".
T m  i ■■■ nm mm

KRONIKA.
Kalendarz. Wtorek, 25 lipca. Rz.-kat.: Jakó- 

ba ap. — Gr. - kat.: Ptokła i Ił. — Słowiański:
Sławosza.

— rÓCiliśtny od wczoraj do lipcowych skwa­
rów  i dobrze nam z tern Niedzielne wycieczki udały 
się znakomicie; zalanych wprawdzie nie brakło, aie 

'nie deszczem zalanych Dziś niebo lekko przyćmio­
ne, jakby zaspane. Zdaje się jednak, że wytrwa czas 
jakiś w pogodnym nastroju.

— 2 karty żałobnej. Onegdaj zmarła w Ru- 
dołowicach koło Jarosławia, właścicielka dóbr Helena 

,Lamowa, wdowa po ś. p. Hmryku Lainie, dzienni­
karzu  i dyrektorze Zakładu Ubezpieczeń robotników 
.cd wypadków. Zmarła znana była zaszczytnie w 
■szerokich sferach naszego miasta. Zwłoki ś. p. zma - 
lej spoczęły na cmentarzu Rudołowiekim. Cześć Jej 
' pamięci.

— Z Iwo vskisj Izby skarbowej. Tygodnik 
ruski „Zemla i wola*, wychodzący we Lwowie, a 
ta  nim niektóre inne czasopisma, międy niemi zaś 
tławet pewna część prasy polskiej, zamieściły przed 

Ikilk* tygodniami notatkę, że hr. Karol Lanckoroński,
otrzymawszy wymiar daniny 180,0O0.0oD Mk., 
wniósł przeciw temu wymiarowi do władz skarbo-

f ch protest w tym duchu, że sprawa przynałeżne- 
pańsŁwowej Małopolski wschodniej nie jest do­

tychczas uregulowana, daninę więc nałożono na nie- 
'go bezprawnie.

Na prośbę interesowanego stwierdza lwowska 
Izba skarbowa, że właściciel dóbr hr. Ka:oI Lancko­
roński wnosił wprawdzie do władz skarbowych roz­
maite, nadzyczajnej daniny państwowej dotyerące, a 
w obowiązujących postanowieniach prawnych prze­
widziane podania — względnie środki prawne, ż 
jednak nie wniósł protestu przeciw wymiarowi tej 
daniny o insynuowanym mu powyżej charakterze 
prawno-państwowym. W pismach jego, wnoszonych 
w sprawie daniny do władz skaibowych, nie przy­
taczano żadnych motywów politycznych

—  Z Polskiego Banku krajowego: P. Mini­
ster skarbu reskryptem z dnia 18 iipca 1922 Nr. 

;28&5/!ll/DK. zamianował prof. dr. Jerzego Michal­
skiego, naczelnym dyrektorem Pol. Banku krajowe­

go , Józefa Padewskiego, dr. Aleksandra Małaczyń- 
skiego, Jana Armałowicza (w Warszawie) i dr. Ju~ 
Ijana Ruźyckiego, dyrektorami Pol. Banku krajowego 
zaś Józefa Kretschmera (w Krakowie), Władysława 
Bizaóskiego {w Warszawie) i dr. Kazimierza Ni­

żyńskiego (w Białej) zastępcami dyrektorów PoJsk. 
Banku krajowego.

— (U) ZmesistEie cenzury wszelkiej kores­
pondencji zagranicznej. Powszechnie istnieje mnie­
mani e, że listy i pisma, wysyłane z Polski za gra­
nicę, podlegają wciąż jeszcze cenzurze. Mniemani:
0 jest myl :e. Wedle wiadomości zasiągniętej w dy­

rekcji poczt i-^teieg, afów, zniesiono jeszcze z dniem
1 kwietnia b. r. w myśl uchwały Rady Ministrów 
z dnia 7 marca b. r. i rozporządzenia Ministerstwa 
poczt i tełegr.fów z 23 marca b. r. cenzurę wszel­
kiej korespondencji zagranicznej oraz wszelkie za­
rządzenia stojące w związku z cenzurą. Od tegc 
dnia ustało wszeikie zatrzymywanie przesyłek pe­
cetowych dla celów' cenzury, co wielce przyspiesz: 
obrót korespondencji z zagranicą.

— Czesi w Polscn. Po zwiedzeniu Krakowa, 
Warszawy, Gdyni i Gdańska, przybyła dziś do Po­
znania w liczbie 14 osób wycieczka studentów cze­
skich. Wycieczka ta cwiedza i olskę pod kierunkiem 
iektorki języka polskiego na Politechnice w Pradze, 
p. Ireny Szawierskiej.

— Komunikacja z solską częścią 6. Śląska.
Ministerstwo spraw wewnętrznych komunikuje: Z chw'- 
ią objęcia przyznanych stref G. Śląska przez władze 
polskie, zostaia zniesiona dotychczasowa kontrola 
dokumentów w granicznym rucha osobowym na d - 
wnych odcinkach granicznycn. Dla obywateli pol­
skich udających się do polskiej części G. Śląska 
wystarcza legitymacja, względnie dowód osobisty 
wystawiony przez właściwe władze.

— Z Tow. naukowego we Lwowie. Posie­
dzenie sekcji historji sztuki odbędzie się we wtorek, 
25 lipca o godz. 6 w gmachu Tow. kredytowego 
ziemskiego, ul. Kopernika 4 Na porządku wykład 
prof. dr. Jana Bołez A toniewicza „Ołtarzyk Simona 
Martiniego 1284 — 13441 (z okazaniem oryginału).

— Pensjonowarsia wyższych urzędników ko­
lejowych. Z powodu pogłoski o spensjonowaniu ca­
łego szeregu urzędników, zajmujących wyźs e sta­
nowiska w lwowskiej dyrekcji kolejowej, zasiągnęli- 
śmy informacji na kompetentnem miejscu. W istocie 
zarządziło Ministerstwo kolejowe pensjonowanie z 
dniem 1 września b. r. pokaźnej liczby starszych 
urzędników, a między nimi i takich, którzy od wielu 
lat piastują z pożytkiem dla zarządu kolejowego i 
społeczeństwa wysokie, kierujące stanowiska w lwow­
skiej dyrekcji kolejowej. Przechodzą oni na emery­
turę jedynie z tego powodu, że służyws-.y przepisa­
ną ilość lat osiągnęli wym-gany do pensjonowania 
wiek, lub w braku tego ostatniego warunku maja za 
sobą przeszło 55 lat służby publicznej. W dyrekcji 
kolejowej lwowskiej powstaną z tego powodu rze*- 
czywiście poważne luki, do zapełnienia których cze­
ka —  co prawda — dość liczny zastęp fachowo 
uzdolnionych i odpowiednio ukwaiifikowanych pra­
cowników młodszej generacji, dia których z powodu 
braku, względnie zwinięcia wyższych stanowisk, dal­
szy awans byłby z mknięty.

Wzgląd ten kierował niewątpliwie Minister­
stwem kolei żelaznych, stojącern ponadto na stano­
wisku osiągania oszczędności przez redukcję perso­
nelu. Należałoby jednak i pomyśleć o odpowiednim 
narybku na przyszłość przez stopniowe przyjmowanie 
i wyszkolenie nowych sił młodszych.

—  Wagony miesskalrse dla icoSejarsy w le­
tniskach małopolskich. Podobnie jak dyrekcje kole­
jowe lwowska i krakowska urządziła także i dyrekcja 

i  oleji państwowych w Stan sławowie w niektórych 
letniskach swego okręgu wagony kolejowe na bez­
płatne sezonowe mieszkania dla pracowników kole­
jowych. Wagony takie polecono ustawić w Delaty- 
nie, Jaremczu i WoroChcie.

— Wied praoowniczek kolejowych Za ini­
cjatywą Polskiego Związku kolejowców, odbył się 
onegdaj masowy wiec pracowniczek kolejowych 
wszelkich'kategorji, a to zarówno żeńskich si! sta- 
ych (oficjantek manipulantek), jak i pomocniczych. 
Na porządku dziennym stała sprawa zaszeregowania 
pracowniczek kolejowych. Referat wygłosił prezes 
Związku kolejowców p. Łukasiewicz, który w dłuż- 
szem przemówieniu, wykazał niewłaściwość zaszere­
gowania zajętych przy kolej; sil kobiecych ora: 
przedstawił poczynione dotychczas starania Zw:ąz u 
o pop-awę ich bytu. Starania te pozostały jednak 
bez dodatniego wyniku.

— Eksplozja na Statżu. Z Bukaresztu dono­
szą Na statku amunicyjnym na Dunaju nastąpiła 
eksplozja. Jest 2 zabitych.

— Radisfeififon, Z Moskwy donoszą: 19 b. rn. 
odbyły się doświadczenia z radiotelefonem nowej kon­
strukcji. Przyjmowano rozmowę nadawaną z dru­
giego końca miasta przez specjalny aparat skonstru­
owany przez inżynierów Wasilewa i Tajszena. Próby 
dały wokik nadspodziewany.

— 0C2yszczeiii3 morza. Dnia 1 sierpnia roz­
pocznie się w Bsil nie konferencja w sprawie oczy- 
sz.zrnia z min morza Bałtyckiego. Wezmą w uiej 
udział przedstawiciele Niemiec, Estonji, Finlacćj', 
Łotwy i prawdop dobnie Rosji.

— Lot przez Ocean Spokojny. Lotnik an­
gielski Morgan przygotowuje !ot nad Oceanem 
Spokojnym Lot się rozpocznie w San Francisco,
?. skończy się w Austraiji. Długość letu wynosi 
około 7000 kilometrów.

— (t. z.) Z pogotowia ratunkow go. fir
Łoś żdemob. porucznik W. P., usiłow;ł pozbawić 
-Ję życia wystr ałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń w swem mieszkaniu przy ul. /.iemiai- 
kowsaiego I, 4. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
co szpitala w groźnym stanie

Spłoszone konie na Lewandówce pędząc z wo­
zem roztratowafy w straszliwy sposób 72 letn ą 
Agnieszkę Kaniak. Odwieziono ją do szpitala.

Regina Herman, żona konduktora, zam. przy 
ul. Sadown ckiej 1. 99 upadła f złamała nogę. Po­
zostawioną ją w opiece s omowej.

— (t. z.) Znalizienie trupa dziecka. Dzś
rano znaleziono pny  ul. Snopkowskiej 1. 24 n e- 
żywego noworodka płci męskiej. Na miejre.- wypad­
ku udali się asp. Dobrocnlop i wywiaa. Hin!-.e i 
Siisser z kom srrjatu 1, którzy skonstatowali, iż 
dziecko zostało uduszone zaś wyrodna matka usi­
łowała wrzucić f upki do kanału, iecz* nie zdołała,
kanał o wor2yć. Śledztwo w tej sprawie p. owadzi 
kcmisarjat I.

— (t. z.) Awantura w restauracji. Adam 
Hapc-n, pomocnik sztukatorski bez zajęcia, lat 27, 
w restauracji Keslera R/nek 12 a) zażądał za 300 Mk. 
wódki za która nie chciał zapłacić; na zastaw da­
wał portfel z dokumentami osobistemi rzu aj te port­
fel na ladę. W czasie interwencji posterunkowego 
stawiał opór, przyczem wywołał koiosalną awanturę 
i zbiegowisko. Aresztowano go.

— (i. z.) Dwaj spryciarze. Do mieszkania 
Antoniego Gawła podczas nieobecności tegoż wzed! 
kominiarz i zażądał od wspólokatorki Gawła — 
Anny Jajko zapłaty za wypalenie komina 300 Mk. 
na polecenie strażaka, który, stał na ganku. Jajko 
wzbraniała się dać tę kwotę lecz na na.taczywe żą­
danie wypłaciła. Ponieważ przed dwoma tygodniami 
byt zamknięty za podobne oszustwo strażak Dobro­
wolski, przypuszczać należy, że to ten sam osobnik 
urządza ponowne występy.

— (t. z.) Z atruty  papieros. Do jakiego Sto­
pnia sprytni są nasi złodzieje, dowodzi fakt nastę­
pujący: Gerszon Degen, kupiec z  Buczałów, pow. 
Rudki, przybywszy w,zoraj do Lwowa szedł ul;cą 
Gródecką z dworca do miasta. W drodze przyłączył 
się doń jakiś osobnik, który począł z nim rozma-' 
wiać. Gdy Degen wydobył tytonierkę, by skręcić pa­
pierosa, nieznajomy potraktował go gotowym. Po 
wypaleniu papierosa Degen uczuł zawrót głowy. 
W tej chwili nadszedł drugi osobnik i począł Ich 
pytać, czy nie znaleźli pakietu z dolarami. Degen 
zaprzeczył, a nawet pokazał owemu jegomościowi 
swój portfel, że żadnych dolarów nie posiada. Na­
stępnie Degen udał się do jednego kupca, któremu 
m ał zapłacić znaczniejszą kwotę i tu, ku swemu 
przerażeniu, skonstatował brak gotówki 120.000 M . 
Jak te pieniądze z portfelu zginęły, Degen sprawy 
sobie z tego zdać nie może, gdyż po wypaleniu 
papierosa był oszołomiony.

Policja przypuszcza, iż osobnikami tymi byli 
dwaj sprytni złodzieje warszawscy, którzy przybył 
tia gościnny występ do Lwowa.

— (t. z.) Kronika policyjna. Na szkodę He­
leny Waldmanowej, żony kupca, zam. przy ul. Or­
miańskiej 1. 4. niewyśledzony spfawca skradł bie­
liznę wartości 50.000 Mk.

Aresztowano wczoraj Simona Kriimstocka, no­
towanego] złodzieja, przychwytanego na gorącym 
uczynku kradzieży kieszonkowej.

Tacjantia flnylak skrad'a p. Anieli Lewkowicz 
Łyczakowska i. 24 ubranie. Haylakowę aresztowano.

Wiadomości z prowincji.
M ORDERSTW O W URZĘDZIE GMINNYM.

(t. z.) Ignacy Piotrowski, gospodarz z Terli 
szlacheckiej pod Starym Samborem, żył w niezgo­
dzie ze swymi sąsiadami Ivanetn Dmytraktem i 
klirnkiem Stojanowiczem, Onegdaj wójt tamtejsay, 
chcąc pogodzić zwaśnionych, wezwał ich do urzędu 
gminnsgc. Gdy Piotrowski nadszedł, Dmytrak i Sto- 
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„GAZETA LWOW SKĄ4 z dnia 25. lipca 1922. S

Ujrzawszy swych adwersar y, począł ich (żyć i gro­
mić Im labką. Wtedy Dniytrak uderzył go iasfcn \» 
głowę, zaś Stojanowicz wydobywszy nóż pchnął Ho- 
trowskiego w pierś z taką siłą, że ten na miejscu 
padł trupem.

Mordercy sami oddali się w ręce piilicji.

M ORD W  BA DACHO W IE.

(t. z.) Wasy! Borecki, 24-letni parobczak, za- 
'strzelił w Darachowie Zofię Pawlicką w jej wiasnern 
mieszkaniu. Borecki s ta rJ  się o rękę Pawlickiej, te 

Jednakże odmówiła mu. Wprawdzie niektóizy świad­
kowie twierdzą, iż strzał pył przypadkowy, inni na­

tom iast są zdania, że Borecki zastrzelił ją rozmyśl­
nie. — Zabójca zbiegł.

BAN&YCKI NAPAD.

(t. z ) Albert Połman powracał onegdaj z Tar­
nobrzega do Ż pawy. Gdy przechodził przez las, wy­
padli zeń dwaj uzbrojeni bandyci, zrabowaii mu ze­
garek wartości 50.000 Mk., gotówkę i inne d;obia- 
zgi, wą.tości 20 000 Mk., poczem zbiegli.

ŚW IĘTOKRADZTW O .

(i z )  Nieznany sprawca rozbiwszy cirzwiwcho- 
dowe dostał się do cerkwi w Tłustern i sk adi kie-
jich wartości miljona marek. Sprawca usiłował do­
stać się i do kościoła, jednak beskuteczri;.

Notatki Ifteraoko-ariysiytiZfls.
Repertuar Teatra Mtsjskisga.

Fccr»4ek pntiustswlea o godz. 7’3U wieczorem.
Dziś, w poniedziałek „Dziewczę z Uolandji" 

operetka (po raz ostatni). — Jutro, we środę, w 
'czwartek, piątek i sobotę „$ybiila“, operetka w 3 
■aktach Jaccb ego, w tłumaczeniu Andrzeja Wlasta

Repertuar Tsatra fflatags (ai. Gródecki 2 ).
Dziś, w poniedziaŁk, wtorek, środę, czwartek 

i piątek „Sprawa Kaisera*4, farsa w 3 aktach Siar­
ka i Eislera

. 1

TELEGRAMY. ”
ZARZĄDZENIA PR Z E O W  MILICJOM 

PARTYJNYM.
W arszawa- (PAT). W  związku z informacjami 

o istnieniu poszczególnych milicji partyjnych, mi­
nisterstwo spraw  w ew nętrznych Komunikuje, że 
stoi na stanowisku nie zezwalania na tworzenie 
się tego rouzaju organizacji i wydało polecenie 
Lagunom zlikwidowania wszelkich milicji partyj- 

’ nych, jako pow stałych bez wiedzy władz.

PRZEWIDYWANY u p a d e k  w ł a d z y  
SOWIECKIEJ.

Londyn. (PAT). Havas. „Saturday Review “ 
dowiaduje się z pewnego źródła, że Trockij oraz 
szereg innych przywódców bolszewickich przy­
gotowali cały plan ucieczki z Rosji w  razie upad­
ku sowietów, który zdaje się być coraz bliższy. 
Mówiąc o potrzebach finansowych rządu sowie­
ckiego, wymieniony dziennik zauważa, że po o- 
grabieniu św iątyń, Rosja pozbawiona została 
wszystkiego. Ci, którzy świątynie ograbili, będą 
dzięki temu przygotow ani j do rozpoczęcia nowe­
go okresu swego działania. Trockij' puści w  ruch 
armję i będzie usiłować przedrzeć się przez Pol­
skę, aby następnie wspólnie z Niemcami p row a­
dzić dalszą akcję. To, co się dzieje w  Polsce — 
pisze dziennik angielski — pozwala wnioskować, 
,że prez. Piłsudski nrzewidnie wyżej wzmianko­
wany olan Trockiego, albowiem obecne przesilę- 

, nie w  Polsce zostało wywołane w gruncie rzeczy 
na skutek zdecydowanej woli prez. Piłsudskiego 
otrzymania w iększych kredytów  na armję.

, LENIN NIE ŻYJE.
Londyn. (AW.) „Daiły Telegraph” ogłasza 

depeszę z Kopenhagi, że według informacji na- 
deszłych przez Rygę Lenin został otruty w  dro­
dze na Kaukaz, gdzie go wysłano, aby tam prze­
żył ostatnia faze rozkładającej go za życia cho­
roby W edług m. informacji, władza przeszła w  
Moskwie w  ręce radykałów . Lenina miano zabić w 
pociągu i wrzucie jego ciało do rzeki. Podobno 
Jeden z radykałów , spraw ców  śmierci Lenina,
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dówiki obecnie zamieszkał jako Lenin sam ozw ań­
czy w willi przeznaczonej dla Lenina na Kau­
kazie.

NA UKRAINIE.
Charków. (AW.) P rasa t-ut.- notuje coraz czę­

stsze wypadki napadów bandyckich. Napady te 
noszą charakter aktów  terorystycznych przeciw 
sowietom.

Charków. (AW.) Pletrowskij .na posiedzeniu 
komitetu pomocy głodnym skonstatował, że głód 
na Ukrainie przeszedł już stadjum najkrytyczniel- 
sze, niemniej jednak trw a nadal i w  ooecnej chwili 
jest jeszcze bardzo groźny.

KOWIEŃCZCZYZNA WYDAJE MNICHA HE- 
LJODORA SOW IETOM .

Ryga. (PAT). W ładze litewskie postanowiły 
w ysłać z powrotem; do Rosji znajdującego się tu 
od kilku tygodni głośnego mnicha praw osław ne­
go łieliodora.

IZADORA DUNCAN O SOWIETACH.
P aryż  .(PAT). Izadora Duncan oświadczyła 

w  rozmowie z przedstawicielem „Exceisiora“ , że 
przedsięwzięła sw ą podróż do Rosji, będąc znu­
żona życiem w Europie i mając nadzieję znalezie­
nia w  Rosji nowej prawdy. W  Moskwie pragnęła 
ona urządzić nową szkołę dla tysięcy dzieci, ale 
nie można było znaleźć lokalu ani łóżek naw et 
dla 50 dzieci. Znalazła ona tam: nierównie mniej 
oryginalności, aniżeli się spodziewała. Stw ierdzi­
ła pozatem, że bolszewicy usunęli burżuazję po- 
prostu dlatego, aby  mogli sami zająć jej miejsce. 
Zdaniem Izadory Duncan — bolszewicki świat 
urzędow y usiłuje imitować maniery dawnych klas 
posiadających.

W  Moskwie poślubiła ona młodego poetę ro­
syjskiego, który nie zna żadnych języków, prócz 
rosyjskiego. A ponieważ ona nie zna rosyjskiego, 
przeto małżonkowie porozumiewają się na migi, 
oraz za pomocą rysunków. Dalej mówiła Duncan 
o cierpieniach rosyjskich włościan i robotników 
pod rządami sowieckimi i oświadczyła w końcu, 
że Rosja jest krajem barbarzyńskm , po opuszcze­
niu którego odnalazła w P aryżu  sw ą prawdziwą 
ojczyznę.

ZNIŻKA MARKI NIEMIECKIEJ.
Londyn. (AW.) Pogłoski o porozumieniu An­

glii i Francji w  sprawach reperacyjnych spowodo­
wały zniżkę marki niemieckiej na giełdzie lon­
dyńskiej. 21. bm. notowano kurs m arki 2350, 22. 
bm. 2190.

PRZESILENIE W  BAWARJT.
Monachium. (AW.) Przesilenie' w  Bawarii 

z powodu ustaw y wyjątkow ej trwa w  dalszym 
ciągu. Policja rządową w  rozsypce. Rozwiązanie 
sejmu baw . jest bardzo prawdopodobno. 22. 
bm. odbyć się miała narada gabinetowa, na któ­
rej miano powziąć decyzję czy rząd baw arski po­
da się do dymiisji.

Monachium. (AW.) Reprezentant R zeszy nie­
mieckiej w  Monachium hr. Z ech, który miał sto­
sunki z osobami podejrzanymi o zdradę stanu zo­
stał' bdw ołany ze swego stanow iska na życzenie 
rządu bawarskiego.

„ZAGROŻONA NIEZALEŻNOŚĆ GDAŃSKA”.
Berlin. (PAT.) Konserw atyw ny „Der Tag” 

zamieszcza długi artykuł pod tytułem : „Zagro­
żenie niezależności Gdańska’’, w którym  to a rty ­
kule napada na polskiego ministra pełnomocnego 
Plucińskiego i zarzuca mu, że dąży on do wcie­
lenia Gdańska do Polski. Autor artykułu pisze, że 
najwyższy czas, aby Rada Ligi narodów ze 
względu na dążenia Polski wpraw nie stw ierdziła 
zasadę suwerenności wolnego miasta Gdańska 
,i ostatecznie ją ustaliła.

SKŁADY BRONI W  NIEMCZECH.
Berlin. (PAT). Niedaleko M agdeburga w ykry­

to wielki skład broni, a mianowicie karabinów 
maszynowych i ręcznych, oraz znaczną ilość s- 
mrunicji. Magdeburskie prezydium policji ustaliło, 
że jeden z zakładów przem ysłow ych w yrabisł 
naboje.

MEMORANDUM POINCAREGO.
P aryż. (PAT). Havas. Prezydent Poincare 

skierował do przewodniczącego komisji odszko­
dowawczej Dubois memorandum, obalając© argu­
menty, zapomocą których nota niemiecka z drna 
12. bm. motywuje prośbę o nowe moratorium.

 „ T.. _  ~ ~ -     « .„ t   - f - r .

że uiszczenie rat odszkodowawczych nie było 
bynajmniej przyczyną spadku kursu marki nkm., 
ponieważ spadek ten zaznaczył się właśnie już w te­
dy, gdy ra ty  spłat walorami zaczęły się zmniej­
szać Niemiecki kryzys finansowy jest rezultatem 
niedostatecznego w ykorzystywania źródeł docho­
dowych, słabego opodatkowania obywateli nie­
mieckich i słabego ściągania podatków, dalej ni­
skiego poziomu taryf kolejowych, jak wreszcie 
tego, iż Niemcy Jokonywują cały szereg kosztow­
nych robót publicznych. Między innemi dotyka­
jąc spraw y niemieckich zasobów zboża, memo­
randum wskazuje, że Niemcy powinni obniżyć 
cenę pytlowania mąki. — Dalej memoran­
dum zajmuje się spraw ą sztucznego odpływu ka­
pitału niemieckiego zagranicę. Obywatele nie­
mieccy, zdaniem Poincaretgo, świadomie przyczy­
niają się do spadku marki, co pozwala Niemcom 
konkurować z przemysłem zagranicznym, dopro­
w adzając jednak jednocześnie do anarchii ekono­
micznej w Europie i dezorganizacji na rynau w a­
lutowym.

Komisja odszkodowawcza powinna przystą-; 
pić do realizacji wykonywania praw  i przywiie-; 
jćw, jakie na mocy traktatu przysługują sprzy­
mierzonymi w  odniesieniu do dóbr Rzeszy, pod 
postacią pewnych Hipotek. Poincaie jest zdania, 
że moratorium może się odnosić na razie do 
dwóch najbliższych rat. Tenże okres czasu po­
zwoliłby na przeprowadzenie reform finanso­
wych. Gdyby wyżej wymieniony okres czasu u- 
pfynął bez przeprowadzenia podstawowych -wa­
runków, w  takim razie komisja povdnnaby stw ier­
dzić umyślne uchylanie się ze strony Niemiec i 
sprzymierzeni powinni przystąpić do przeprowa-' 
dze.nia przewidzianych w traktacie sankcji.

ZWOLNIENIE ZASTAWÓW AMERYKAŃSKICH.
Wiedeń. (PAT.) Austriackie ministerstwa spraw  

zagranicznych otrzym ało od p.os. austriackiego w 
Paryżu depeszę, według- której komisja ddszko- 
dowawcza. uclw aiifa na wczorajszem posiedze­
niu zgodzić się na wniosek rządu austriackiego, 
co do zwolnienia zastawów. Komisja odszkodo- 
W awczi żwMlniła tę część zastawów-, która jest 
potrzebna do utworzenia Banku emisyjnego na 
przeciąg lat 20. Inne zaś zastaw\y, mające służyć 
za podkład pożyczki zagranicznej zwolniła komi­
sja na czas nieograniczony.
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T .  90/22/3. E d y k t .  W a s y l  P o r  a  diuk, sy n  K o śc ią ,  
u ro d z o n y  tu u a  1 / .  m a r c a  1890. e- w  R e tn iz o w co c h  p o ­
w ia t  Z ło c z ó w ,  p o w o ł a n y  z o s t a ł  w 1316. r.  d o  s ł u t h y  
w o jsk o w e j ,  p r z e b y w i ł  n a  f.-pacis a t e ń s k i m  d o  1 j  17. r. 
O J  t e g o  c z a s u  p r z e p a d ł  b e z  w ieśc i .  O d y  w o b e c  po-  

j w y ż s z e g o  p r a w a o p o d o b s e m  j e s t ,  ż e  z ag in io n y  nie ży- 
fje, p r z e t o  n a  w n i o s e k  b r a t a  j e g o  P a w i a  P o p a d iu k a  
w d i a / a s l ę  p o s t ę p o w a n i e  ceien i  u z n a n a  W a s y la  P o p z -  

I d iu k a  z a  z m a r łe g o .  W y d a je  s ię  p rz e  o o ; ó  ne  w e zw an ie ,  
' a b y  u d z ie lo n o  Są d o w i  1 da k u r a t o r o w i  a d w .  D r o w i  Grc.s- 
[ sow i  w  Z ło c z o w ie ,  w ia d o m o ś c i  o z a g in io n y m .  G d y b y  
; zag in io n y  żył,  w in ien  S a d o w i  d o n ie ś ć  o  s w e m  życiu .  
|N a  p o n o w a y  w io se k  po  u p ły w ie  6  m ies ięcy  o d  dnia 
[ o g ło s z e n ia  e d y k tn  w  „ G az e c ie  lw o w s k ie j " ,  r o z s t r z y g n i e  
jS ą d  o s t a te c z n ie  p o w y ż s z y  w n i o s e k .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d ł z i a ł  !V.
Z łoczów ,  dn ia  S7. m a ja  1922 7161
T. 79/22/4 E i y k t .  W asy l  F  ryn ,  sy n  A n d r i ja  i T e -  

[Od.zj i ,  u r o d z o n y  1. s ty c zn ia  1 j8 4 .r .  w  S ł a w s k a ,  g ' . - k ,  
•rolnik, o ż e n io n y  z  T e o d o z j ą  By e n ,  b i o r ą c  u d z ia ł  w  w o j -  
In ie  św ia to w e j  ua  f on c ie  r o sy j sk im  z a g in ą ł  n ie  d a ją  
!o  so b i e  z n a k u  t y c i a  o d  r. 1914. N a  p r o ś b ę  ż o n y  w d r  - 
ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n ie ,  ce lem  u z n a n ia  g o  z a  z m a r łe g o  i c e ­
lem  r o z w i ą z a n i a  m a łż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k a ż d e g o ,  k t o -  
by m ia ł  o  n im  w ia d o m o ś ć ,  a  t a k ż e  j e g o  s a m e g o ,  ab y  

(d a ł  z n a ć  o  t e m  S ą d o w i  lub  o b r o ń c y  w ę z r a  m a ł ż e ń s k i e ­
g o  a d w .  S e m t o w f c z o w i  d o  s z e ś c i u  m ie s i ę c y  o d  d n i s  

lO g ło szen ia  t e g o  e d y k tu  w  „ G a z e c . e  l w o w s k ie j " .  S ą d  iu -  
j t e j i z y  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  d o p ie r o  po  u p ł y w i e  t e g o  c z a -  
Isu w y d a  o s t a t e c z n e  o rz e c z e n ie .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stryf,  d n ia  30. m a ja  1922. 7173
T. 61/22. M ik o ła j  S e ra c ió w ,  syn  K iry ły  z  Ł s s k o -  

iw iec ,  u r o d z o n y  6. l i s t o p a d a  1885. r .  j a k o  ż o ł n i e r z  a u -  
' s t r j a c k i  15. p. p., b ra ł  u d z ia ł  w  w o j n i e  ś w  a to w e i  
la  w p a ź d z ie r n ik u  1914. r- m iał z g in ą ć  w  b i tw ie  p o d  
'P r z e m y ś le m .  G d y  z a t e m  m o ż n a  p rzy jąć ,  żc z a i s tn ie ją  w a -  
i runki u s t a w o w e g o  o o m n  e raa n ia  ś m ie rc i  w  myśl  n s ta -  
Swy z  81 m a rc a  1918, r .  Nr.  128. D z .  u .  j . ,  z a r z ą d z a  
rsię  n a  w n io s e k  T e o d o z j i  S e m c ió w  p o s t ę p o w a n ie ,  c e ­
l e m  u z n an ia  w y m ien io n e j  O3oby z a  z m a r łą ,  a  z a r a z e m  
'o g ł a s z ą  s i ę  w e z w a n ie ,  a ż e b y  u d z ie 'o i io  w ia d o m o ś ć ,  
‘o zag in io n y m  S ą d o w i  a lb o  D r o w i  K o h n o w i  w C ro r l -  
[kowie ,  k tó re g o  u s t a n a w ia  s ię  k u ra to re m .  M ik o ła ja  S e m -  
jc ió w  w z y w a  się, a ż e b y  s t a w i ł  s i ę  p r z e d  p o d p isa n y m  
S ą d e m  tu b  w in n y  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  so b ie .  P o  d n iu  15, 

Ig ru d n ia  1922. r .  S ą d  n a  p o n o w n y  wniosek, o r z e k n ie  o s t a ­
t e c z n i e  o  u z n a n iu  z a  z m a r łe g o .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
C zo r tk d w ,  dn ia  22. m a ja  1922, 717
T . IV. 58/22/3. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e lem  

u z n a n ia  z a  z m a r łe g o .  J ó z e t  F y  d a ,  sy n  K a ; i -  
[ ra ie rza  i Anny, u r o d z o n y  8. s i e r p n ia  1884. r. w S io łk o -  
;wej. b r a ł  j a k o  ż o łn i e r z  b y łe j  a rra j i  a u s t r i a c k i e j  u d z ia ;  
w  b i tw ie  p o d  L u b l in e m  i o d  sie, p.nia 1914. r. n ie  daj'., 

• o s o b  e z n ak u  życia .  G dy z a te m  p r z y ją ć  n a leży ,  z e z a c h  o- 
!dzi u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  1. c e s .  r o z p o r z .  z  d n .  31. 
m arc a  1918. r. L. 128. Dz. p. p „  p r z e to  w d r a ż a  s ię  na  

[ p ro śb ę  j u l j i  F y d o w e j  p o s t ę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  z;.
, z m a r łe g o  — z a g in io n eg o .  W y d a je  s ię  p r z e t o  o g ó ln e  w e -  
,zw an ie ,  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lu b  k u ra to ro w i  a d w o k a -  
jtowi D ro w i  N o w a k o w i  w  N o w y m  S ączu ,  w ia d o m o ś c i
0  p o w y ż  w y m ie n io n y m ,  a j e g o  s a m e g o ,  o  i le  p o z o s t a j e  

' p rz y  życiu,  w z y w a  się, a b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  tu te jszym  
S ą d e m  lub  w in n y  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  życin .  N 

/ p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  d n iu  30. s ty c z n ia  1923. r. w y d a n e m
1 b ę d z i e  s t a n o w c z e  o r z e c z e n ie .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz, d n ia  24. m a ja  1922. 7163

T. V. 65/22/8. F ran c  s z e k  S ta l ica ,  u r o d z o n y  1888, 
\t. w  S z rz y m e ,  sy n  M ic h a ła  i Łucji ,  w  c z e r w c u  1915, r.  
iwst.«plł  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  c o  12. p .  p. oo r ,  kra j .  
w C i s l a u  n a  W ę g r z e c h ,  n a s t ę p n ie  za  j a k iś  c z a s  z o s t a ł  

. p r z e n ie s i o n y  d o  b a t a l j o n u  z a p a s o w e g o  Nr.  90., b ra t  
iu d z ia ł  w  w o jn i e  n a  f o u c ie  ro s y j s k im  i z a g i n ą ł  pod  
.Łuck iem  w i e c i e  19 1 6 .r .  G d y  z a te m  p r z y ją ć  n a leży ,  że 
[zachodzi  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z  §  1, ust .  z  31. m a i -  
;ca 1918. r. L. 128. Dz. p .  p., w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  
iM arjanny S ta l ica  p o s t ę p o w a n ie ,  c e le m  u z n a n ia  z a  z m a r ­
ł e g o  — z ag in io n e g o  a  je g o  m a ł ż e ń s t w o  z a  r o z w i ą z a n e .  
W y d a je  s ię  ogó lne  w e z w a n ie ,  a ż e b y  udzie<ono  S ą d o w i  
ilub a d w o k a t o w i  Drow i F. o i l i c h o w i  w  R z e s z o w ie ,  k t ó ­
r e g o  u s t a n a w ia  s i ę  o b r o ń c ą  z w i ą z k u  m a łż e ń s k ie g o ,  w i a ­
d o m o ś c i  o  p o w y ż  w y m ie n io n y m .  F r a n c is z k a  S ta l ic ę  w z y ­
w a  się ,  a b y  p r z e d  n iże j  w ym  e n io n y m  S ą d e m  s t a w .i s ię  
lub w m n y  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  życiu .  S ą d  t u ­
t e j s z y  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  30. l i s t o p a d a  1922. 
r ,  r o z s t r z y g n i e  o u z n a n iu  z a  z m a r ł e g o .

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z i a ł  V.
1 R z e s z ó w ,  dnia  12 m aja  1922. 7122

/  T. 950/20/8. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  uznania  
z w ią z k u  m ałżeń sk ieg o  za  r o z w ią z a n y .  M ichai  M ade rsk i ,  
s y n  L u d w ik a  i A nny  ur. 28. s ie rpn ia  1884 w  Z b arażu ,  

/d ru k a rz .  o s ta tn io  w e  L w o w ie  zam iesz k a ły ,  b ra ł  udz ia i  w 
w ojn ie  jakd żo łn ie rz  a u s t r .  p rz y  15. pp. i w e d le  p rz e ­

p r o w a d z o n y c h  d o chodzeń  w sierpniu  1914 na froncie  r o ­
s y j s k i m  zag inął .  Z a r z ą d z a  się  t e d y  na w n iosek  Heleny  
.M ad e rsk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  uzn an ia  wymienion-ej o- 
j so b y  za  z m a r łą ,  a z w ią z k u  m ałżeń sk ieg o ,  z a w a r t e g o  na 
i dniu 15. c z e r w c a  1911 m ię d z y  w y m ien io n y m  a w n io sk o -  
'd a w c z y n ią  za  ro z w ią z a n y .  W ia d o m o śc i  o zag in ionym  
•należy  udzie l ić  są d o w i  a lbo  a d w .  Dr. B o g u s ła w o w i  
L o n g e h a m p s o w i  w e  L w o w ie ,  k tó reg o  u s ta n aw ia  sie ku ­
r a to r e m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o .  Zagin ionego

w z y w a  się, a b y  się  z ja w i ł  p rz e d  p o d p isan y m  sądem ,  u 
ite ży je ,  lub w inny sp o só b  da!  z n a ć  o sobie. Po. dniu 1. 
p a źd z ie rn ik a  1922. jed n ak  nie p redze j  jak  w  6 m ies ięcy  
od dnia  o g łoszen ia  tego  ‘z a rz ą d z e n ia  w  g a ze c ie  u rz ęd o ­
wej.  sąd  na  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  o r z e ­
czenie .

Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  13. lu tego 1922. 7194

T. 101/22/1. W ło d z im ie r z  M e lk o  sytt  P ło t r a  z
B.Ina.  w ie lk ie g o ,  u r o d z o n y  12 w r z e ś n ia  1886, e f e e r  b  
i rm j i  u k ra iń sk ie j  w e d l e  z a p r z y s i ę ż o n y c n  zezn.an 
ś w ia d k a  Dr.  M ichała  Ł - r k a l u k ą  m ia ł  w l i s to p a d z ie  
191, u m r z e ć  w  sz p i ta lu  w K ry m sk ich  k o s z a r a c h  w 
W inn cy. G d y  w o b e c  t e g o  j e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  że  
w y m ien io n a  o s o b a  p o n i o s ł a  ś m ie rć  z a r z ą d z a  s i ę  na 
w n io se k  M arii  M e łk o w e j  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u d c -  
ł O  n ie n ia  jej śm ierc i  a  z a r a z e m  o g ł a s z a  s ię  w e z w  - 
nie a ż e b y  d o  d n ia  1 p a ź d z ie r n i k a  1322 a lb o  są d o w i  

lb o  d r .  H r b a c z e w s k  e m u  w  C z o r tk o w ie  k tó r e g o  u- 
t a n a w ia  s ię  k u - a to r e r a  u d z i e l o n o  wia  lo tn o śc i  o  z a g i ­

n io n y m . P o  u p ły w ie  t e g o  te rm in u  i po  p r z e p r o w a d z e ­
niu d o w o d ó w  S ą d  o r z e k n ie  o s ta te c z n ie  o  w n io sk u .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  iV.
C z o r ik ó w ,  dn ia  23 m a ja  1922. 71 1
T. 96/22/4.  E d y k t .  W a c ła w  P l e b n e r  syn  G e o r g a  i 

Anny u r o d z o n y  w K a r lsb a d z ie  4 l i s t o p a d a  1886 rzy m .  
kat. ro ln ik  ż o n a ty  z  T e r e s ą  B o c h c r  w K a r l sb a d z ie  o -  
s t a tn i o  z a m ie s z k a ły  b i o r ą ,  u d z ia ł  w  w o j  i e ś w ia to w e j  
ua  f ro n c ie  ro s y j s k im  j a k o  ż o łn i e rz  a u s t r .  9 p u ł k u  p i e ­
c h o ty  w e d le  z e z n a ń  ś w ia d k a  M a t i j a s a  D i e c h s le r a  zs -  
2 n ą ł  p o  b i tw ie  p o d  S a n d o m ie r z e m  w jes ie n i  1914. 
Na p r o ś b ę  i  a /  w d r a !a  s ię  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u- 

u a n ia  g o  z a  z m a r ł e g o  i c e le m  r o z w i ą z a n i a  m a ł ż e ń ­
s tw a  w z y w a j ą c  k a ż d e  o, k to b y  o  n im  m al w i a d o m o ś ć  
a t a k ż e  j e g o  s a m e g o  ab y  da :  z n a ć  o t e m  s ą d o w i  lub 
o b ro ń c y  w ę z ła  m a łż e ń s k i e g o  a d w .  d r.  K a in s k le m u  w 
S t ry ju  d o  s z e ś c i u  m ie s ię cy  od  d n ;a  o g ł o s z e n i a  t e g o  
e d y k tu  w „ G a z e c ie  L w o w s k ie j " .  S ą d  tu te j s z y  u a  p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  d o p ie r o  p o  u p ły w ie  t e g o  c z a s u  w y d a  
o s t a t e c z n e  o rz e c z e n ie .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ł ry  , d n ia  30 m a ja  1922. 7174
T . V. 171/21/5. Jó z e f  M a g d a  u r o d z o n y  1889 roku  

w O s t r o w a c h  b a r a n o w s k ic h ,  sy n  P i o t r a  i Łucji,  p o ­
w o ła n y  o g ó ln ą  m o b i l i z a c j ą  d o  s łu ż b y  w o j s k o w e j  p rz y -  
iz ie ło n y  do 24 dyw iz ji  t r e n u  w P r z e m y  iu po  z ta  po  

Io w a  505 p e łn i ł  i ł n ź b ę  n a  f ro n c ie  ro sy j sk im  s t ą d  źo n  
i eg o  o t r z y m a ła  k a m  k o re sp c r id  u e y jn e  p i s a n e  p rze  
n ieg o  w  s i e r p n iu  i w r z e ś n iu  1914 lo k u ,  p o c z  m w s z e l ­
ki ś l a d  z a  z a  n im  zag in ą ł .  G d y  z a t e m  p rz y ją ć  n a l . ż ’. 
że  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  ust.  z 31 
m a rc a  1918 Nr. 129 D z p p .  w d r a ż a  s ię  n a  p . o ś b ę  Zofj 
M a g d o w e j  p o s t ę p o w a ń  e c e lem  u z n a n ia  z a  z m a  ł e g o  
z a g in io n eg o  a j e g o  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w ią z a n e .  W / d a ­
je s ię  o g ó ln e  w e z w a n i e  a b y  u d z i e l o n o  s ą d o w i  Sun a d w .  
dr.  I z y d o ro w i  D e ie h e a u w i  w  R z e s z o w ie  k tó r e g o  u s t a ­
n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  z w ią z k u  m a iż e ń ? k ic g o  w i a d o m o ś c i  
o p o w y ż  w y m ie n io n y m .  J ó z e fa  M a g d ę  w z y w a  s ię ,  aby 
p r z e d  n iże j  w y m ie n io n y m  s ą d e m  s t a w i ł  s ię  lub w inny 
s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  s w e m  życiu.  S ą d  tu te j s z y  na  p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  7. c z e r w c a  1922 r. r o z s t r z y g a :
0 u z n a n i u  z a  z m a r łe g o .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  d n ia  7 l i s to p a d a  1921. 7120
T. V. 3 1 /2 2 /3  F r a n c is z e k  W iech eć ,  u ro d z o n y  

1885 r. w  G o r z y c a c h ,  p o w i a t  P r z e w o r s k  iy n  M a t e u s z a
1 K a ta rz y n y  p o w o ł a n y  o g ó l n ą  m o b i l i z a c ją  d o  s łu ż b y  
w o j s k o w e j ,  p r z y d d e l o n y  do  90 p u łk u  p ie c h o ty  b  a 
u d z ia ł  w w o jn ie  n a  f ro n c ie  r o s y j s k im ,  ta  d o s i a t  si* 
J o  n ie w o l i  ro s y j s k i e j ,  g d z ie  p o z o s t a w a ł  w  ró ż n y ch  
m ie j s c o w o ś c i a c h  'n r  S y b e r j : ,  a  t o  w  ro k u  1917 w B i r -  
nau lu  w  g u b e rn j i  T o m  Uie', n a s t ę p n ie  w r o k u  1918 w 
m ie śc ie  T u m in  w  g u b e rn j i  T o b o ls k ie j ,  p o d  k o n ie c  ro -  
cu 1318 p r z e n ie s io n y  z o s t a t  ć o  o b o z u  j e ń c ó w  w N o -  
w o n ik o ła j e w s k u  i p o z o s t a w a ł  t a m  do  l ip c a  1919 r. 
p o te m  z o s t a ł  p rz e n ie s io n y  na  r o b o ty  d o  O ra sk a  i tu 
p r a c o w a ł  u  c ze sk ich  ż d n l e r z y ,  p o c z e m  ś  a d  z a  n im

aginął.  G d y  z a t e m  p r  y ąć  n a le ży ,  ze  z a c h o d z i  u s t a ­
w o w e  d o m n ie m a n ie  z  §  1 ust .  z  31 m a rc a  1618 r. L. 12 
D zp p .  w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  M ’r i  W ie c h e ć  p o s t ę p o ­
w an ie  c e le m  u z n an ia  z a  z m a r łe g o  z a g i n i o n e g o ,  
a  j e g o  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w . ą z i n e  
W y d a je  s ię  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  
lub a d w .  dr. W e i s b c r g o w i  w  R z sz o w ie ,  k t ó r e g o  u s ta  ia- 
wia  s ę  o b r o ń c ą  z w ią z k u  m u łż e ń  k<ego w ia d o m o ś c i  o 
p o w y ż  w y m ie n io n y m  F r a n c i s z k a  W iechc ia  w z y w a  s e 
a b y  p r z e d  n że i  w y m ie n io n y m  s ą d e m  s t a w i ł  s i ę  lub w 
imiy s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  życiu .  S a d  tu t e j s z y  
na p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  30 l i s t o p a d a  1923 r. r o z ­
s t rz y g n ie  o u z n an iu  z a  z m a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia  12 m a ja  1922. 71żi

T .  118/22/6. W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  re len :  
u m a n ia  z a  z m a r łe g o .  Iw an  Sadyło ,  syn  P io t r a  u : .  18 1 
1894 w  D m y ro w ic a c h  o s t a tn io  ta m ż e  z a m i e s z k a ły  b .a .  
udz ia ł  w  w o jn ie  j a k o  ż o łn i e r z  a u s t r. p rzy  3  s t rz .  
aus tr .  i w e d le  p r z e p r o w a d z o n y c h  o o r h o d z e ń  z a g in ą ł  w 
;ko l  cy A s iag a  n a  f to n c ie  w ł  s k im  w  r. 1917. M o żn ą  
z a tem  p rzy jąć ,  iż  z a jd ą  w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie ­
m a n ia  śm ierc i  p o  myśii §  24 I. 2 u c. w zg i .  us t .  z
31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. W o b e c  t e g o  na w n io se k
Anny S a d y ło  z a r z ą d z a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c a lem  u z n a n ia  
w ym ien io n e j  o s o b y  za  z m a r łą .  W ia d o m o ś c i  o  z ag in io n y m  
u . i . e iy  udz ie l ić  są d o w i .  Z ag in io n eg o  w z y w a  s ię  ab y  
s :ę  jaw ił  p rz e d  p o d p isa n y m  są d e m  o tle ży ie  lub 
w  innv s p o s ó b  da t  zn ać  o  sob ie .  Po  dniu 16. lis  o p i -
da  1922 wzgl.  w  6 m ie s ię cy  od  d n ia  o g ło sz e n ia  t e g  >
z a r z ą d z e n ia  w  g a z e c i e  u r z ę d o w e j  są d  na p o n o w n y  
w n io s e k  w y d a  o s t a te c z n e  z a r z ą d z e ń  e.

S ąd  o k r ę g o w y  cyw ilny  O d d z ia ł  VII.
L w ów . dnia  16. m a ja  1922. 6210
T .  147 22. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  uzna-  

•'ia ? a  z m a i ie g o .  B a lb in a  W a c  w n io s ł a  o  u z n a n ie  m ę-  
ż i  W in c e n t e g o  W a c  z a  r n n r i e g o  i z a w a r t e g o  z  nin 
i r a t  e ń s tw a  . a r ' . z w i ą z a n e .  Z z e z n a ń  w n io s k o d s -  
w c zy m  i z a p r z y s i ę l a n y c h  z c z n i ń  ś w ia d k a  A u ło .u e g o

E f i n g e u  r, .z p o i w i a  c z e n la  Z w ie rz c h n o ś c i  gm innej  w  
C /u k w i  15. c z e r w c a  1922 w y n ik a ,  że  W in c e n ty  W ac  
w / .u - : z y ł  v ; ' r o k u  1919 z  a r m ją  p o l s k ą  n a  f r o n t  b o l s z e ­
wicki i cio tu ;  s ię  o o  n iew ól,  na  L itw ie  gd z ie  m i . ł  
u r r z e ć  w r z  i ta lu  w  K o w n ie  w  l i s to p a d z ie  1920. Gdy 
od t e g o  c / a  u u .e  m a  o n im  ż ad n e j  w ia d o m o ś e i .  z a c h o ­
dzi d o m n ie m an ie ,  że  nie ży je .  Na n o d z ta w ię  u s ta w y  z 
21. mai ca 1918. r. Nr. 128 L‘z. p. p. w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o ­
w an ie ,  ce lem  i m a m a  za  z tu a r łe g o  W i n c e n t e g o  W - c a  
i z a w a r t e g o  z r im  m a łż e ń s tw a  z a  r o z w ią z a n e .  W y d a  e 
s ię  p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  ab y  u d z ie lo n o  S ąd o w i  lub 
k u ra to ro w i  P a n u  D row i S z a n sc ro w i ,  a d w o k a t o w i  w San  - 
j o i z e ,  k tó r e g o  r ó w u o c z i ś  i le  u s t a n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  
w ę z ła  m a łż e ń s k ie g o ,  w ia d o m o ś c i  o  p u w y ż  w y m ie n ić -  
iy m .  S ą d  tu te j s z y  na p o n o w n ą  p rc - .b ę  po  dn  u 1. s t y ­
c zn ia  1923 r o k u  r p z - . t r ty g u ie  o  u z n a n iu  z a  z m a r łe t .0 
i o  r o z w i ą z a ń  u  m a ł ż  ń s tw a .

S ąd  o k ręg o w y ,  O a d z ia f  V.
S am b o r ,  dn ia  i-8. c z e r w c a  1922. 7187
T. 40/22/3. W d r o ż e n ie  p o s  ę p o w a n ia  Ctletr. u- 

z t tan ia  za  z m  r  zgo  A- na  H u c ze k  z  J a n o w a  w n io s ła  o 
u zn an ie  m ę ż a . I w a n a  H u c ze k  z a  z m a i i e g o  i z a w a r t e g o  
r. nim w dn iu  24. l i s t o p a d a  1208 w gr. k a ‘. c e rk w i  w  
C t a p l a c h  m ł ż e ń s t w a  zu  l o z w i ą z a u c  Z  z e z n a ń  w n io ­
s k o d a w c z y m ,  p r z e s  u c h a  ie g o  ś w ia d k a  iw a n a  W a s i  ó  
o ra z  p o ś w ia  c z ę s t a  g m iny  w J a n o w i e  z 18. lu te g o  162 
.vyn kn , ź : I w a n  H .;czok  z o s t a ł  w r o k u  1S14 p o w o ła n y  
do a rm . i  au s t r ia ck ie ]  i w y r u s z y ł  m  f ron t  w ło sk i .  W  j e ­
sieni r  1915 tia f io n c ie  w ło s k im  m ia l  t y ć  r an io n y  i t d  
t e g o  c i a s u  w sze lk i  s iad  o nim zag in ą ł .  Z a - h u ć z i  p r z e ­
to  d o m n ie m a n ie ,  że z m a  ł. Na p o J s L w i e  us a ivy  z 
31/3 .  1918 N . 128 D zp p .  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  cc- ' 
tern u znan  a za  z m a r łe g o  Iw a n a  H u czek .  W y d a  e s ę 
p r z . t o  ogó.n-’ w e z w  n . .  a b y  u J z i e t o u u  S ąd o w i  ino ku ­
r a to r o w i  P  nu D ow i  S z a u 3  r-»wi, a d w .  w  S a m b o r z e  
w ia d o m o śc i  o p o w y ż  w ym ięto  c n y  u. S'<d .u te : s z y  im 
p o n o w n ą  i r c ś b i  p o  dn iu  1. g u J i i ia  1922 r o a d r z y g n  e 
o u n n iu  z a  z m a r ł  go.

Sąi- ok  ę g o w y  O d d z ia ł  V.
Sam b o r ,  d c i i  14. k w ie tn i a  19-2. , 7 i 86

A M O R T Y Z A C iS .

T. IV. 186/21/4. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia .  Na w n io ­
sek N. S c h o n g u ta  z N o w eg o  S ą c z a  z a r z ą d z a  się p o s tę ­
p o w a n ie  ce lem  um o rzen ia  zag u b io n eg o  z a ś w iad c ze n ia  
o zal iczen iu  Nr. 1155, o p ie w a jąc e g o  na k w o tę  9489 Mp. 
w y s ta w io n e g o  p rz e z  U rząd  ruęhu  kolcji w  N o w y m  
S ączu  odnośnie  do  p rz e sy łk i  nadane j  w N o w y m  S ą ­
czu do N o w e g o  T a r g u  lis tem p r z e w o z o w y m  Nr. 1131 
z 20 lipca 1921 i w z y w a  się p o s ia d ac za  tego  z a ś w ia d ­
czenia , a b y  zg łos ił  sw e  p r a w a  do sześciu  m ies ięcy  
od o g łoszen ia  t eg o  ed y k tu .  P o  up ły w ie  tego  term inu 
uzna S ą d  to  z a św ia d c z e n ie  z a  p o z b aw io n e  znaczen ia .

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
N o w y  S ą c z ,  dn ia  4. k w ie tn ia  1922. 71-68

■»

I SPA DU?*

A. III. 507/20/3. E d y k t  z  w e z w a n ie m  dziedzica,  
k tó re g o  p o b y t  jes t  n iew ia d o m y m .  S ą d  p o w ia to w y  w 
B rz e ż a n a c h  o g łasza ,  że  dnia 19. m a r c a  1919 w W uice  
z m arf  Iw a n  M ru c zo k  nie p o z o s ta w ia ją c  ro z p o rz ą d ze n ie  
o s ta tn ie j  woli.  P o n ie w a ż  S ą d o w i  miejsce  p o b y tu  H ry ń -  
k a  M ru c zo k  nie jes t  znanym , p rz e to  w z y w a  się go, 
a b y  w p rzec iąg u  j ed n eg o  roku l icząc  od  dnia  niżej po­
d a n eg o  zgłosił  się  w  tu te j s z y m  S ąd z ie  i w n iós ł  o - ' 
św ia d c ze n ie  co  do dz iedz iczen ia ,  w  p rz ec iw n y m  b o ­
w iem  raz ie  sp a d e k  zos tan ie  p rz e p r o w a d z o n y  ze z g ła ­
s z a ją cy m i  się dz iedz icam i i z  k u r a to r e m  M ichałom  
M ru c o k  u s ta n o w io n y m  dla  n ieobecnego .

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  III 
B rz e ż a n y ,  dnia  30. l ipca 1921. 7175

I
L. 3/22. O g ło szen ie  p o z b aw ie n ia  w ła sn o  wolności!  

U c h w a łą  Sąd u  p o w ia to w e g o  w K aiw ari i  z 24. maja 
1922 L ,  3/22 p o z b aw io n o  c z ę śc io w o  w fasn o w o ln o śc i  
M arję  M o s k a łó w n ę  lat  27 c ó rk ę  Jó ze fa  z Izdebn ika  z 
p o w o d u  nieudolności  um ysłu .  D o ra d c ą  us tan o w io n o  J ó ­
zefa F ieg zę  z Izdebnika .

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
K a lw ar ia ,  dnia  24, m a ja  1922. 6319

I G E W IE S Z C Z e M M . I
L. cz. Cg. II. 71/22. FJdykt. P r z e c i w  „ J o a n n a 11 spółka ' 

n a f to w a  z ogr.  po r .  i Z w iąz k o w e j  S pó łce  n a i to w e j  z 
ogr.  por.  w B o ry s ła w iu  p rz e z  z a w ia d o w c ę  B en a  Maisla, 
k tó r e g o  m ie jsce  p o b y tu  jest  n ieznane ,  w n ie s io n y m  zo­
s ta ł  do  sadu  o k r ę g o w e g o  w  S a m b o r z e  p rz e z  L eo n a  
T e ic h e ra .  u rz ęd n ik a  p r y w a tn e g o  w  D ro h o b y c zu  pozew 
o  z a p ła tę  I,b89.46ć Mkp. 64 f. Na p o d s ta w ie  pozsvn w y ­
z n ac za  sie  I. aurdjencję do ustnej r o z p ra w y  na 10. lipca 
1922 godz. 8 ra n o  b iuro  nr. 79. C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  
p o z w a n e g o  u s ta n a w ia  się p. R udolfa  Ja c k o w sk ie g o ,  adw .  
w  S a m b o r z e  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s tę p y w a ć  b ę ­
dzie p o z w a n e g o  w  rzeczone!  sp ra w ie  na leg© kosz t  i 
n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki on w  sądz ie  się  nie zgłosi lub 
pe łn o m o cn ik a  nie zam ianuje .

S ąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  TI.
S a m b o r ,  26. c z e r w c a  1922.
C. 281/22. E d y k t .  P r z e c iw  Julji, Józe fow i  i S te ­

fanowi M ichalczykom , tudzież P io t ro w i  S e r e d a  ze  Sto- 
jaiioiya, k tó ry c h  m iejsce  p o b y tu  je s t  u tezn ąae ,  .watęsio-
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nym  z o s ta ł  do < adir  pow. w R adz icu h o w ie  p rz ez  Kseń- 
k ę  BatiuK ze  S to jar iow a  pozew  ■o^łniesienkf wspó}'.\^ja­
sności  realnośc i  wlil. ? Q 9  i 364 gnu S to jan ó w .  Na 
p o d s ta w ie  pozw u  w y z n ac z n o  aud ienc ję  na 29. s ie rpn ia  
1922 g-odz. 9 p rzedpo ł .  C e lem  s t rz eż en ia  p r a w  po ­
w y ż s z y c h  p o z w a n y c h  u s ta n aw ia  się P a n a  a d w .  D ra  

:C isk a  w R ad z iech o w ie  kura tonem . T en że  k u r a to r  za-  
s t ę p y w a ć  będzie  p o z w a n y c h  w  rzeczone j  s p ra w ie  na 

d ek  k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  aopóki  oni w  sądz ie  
: się nie z g ło szą  luo pe łn o m o cn ik a  nie zam ian u ją^

S ą d  p o w ia to w y .
R ad z iec h ó w ,  dnia  1. l ipca  1922. 7170

C. 440/22/1. S t ro n a  p o w o d o w a  Sełig  Sega ll  w  No- 
fw em  Siole w n ios ła  s k a r g ę  p rz e c iw  p o z w a n y m  nieob- 
’ ię tym  m aso m  s p a d k o w y jn  po błp. D aw id z ie  B e r la s ie  
: i O c tzlu  G e lb b an d z ie  o ra z  n i e w ia d o m y m  z  m ie jsca  
p o b y tu  M a rk u so w i  G e lb b an d o w i,  Zallelowi Steinb-ocko- 
wi, Jó ze fo w i  F la k so w i ,  Jó z e fo w i  S p e i s c ro w i  i N afta-  
lentu P e c z e m k o w i  o zniesienie, w s p ó łw ła sn o ś c i .  A u­
diencja  do  ustne j  r o z p ra w y ,  w y z n a c z o n a  z o s ta ła  na  
dzień 31. s ie ron ia  1922 godz. 10 r a n o  w  tu te jsz y m  
S ądz ie  b iu ro  Nr. 2. P o n ie w a ż  mie jsce  p o b y tu  p o z w a ­
n ych  jes t  n ieznane ,  p rz e to  u s t a n a w ia  sie  p. D r a  J .  
K la ra  a d w .  w  N o w em  Siole k u ra to re m ,  k t ó r y  ich b ę ­
dzie  z a s tę p y w a ć  na  ich k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  do­
tąd  dopóki oni sam i się nie s t a w ią  lub  nie u s ta n o w ią  
pe łnom ocn ika .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
N o w e  Sioło,  dn ia  30. c z e r w c a  1922. 7176

FCR K liy.

Firm . 13 22. S t ó w .  I .  63 Z m ia n  ' d o t y c z ą c e  t  r- 
m j e ż  w p is a n e j .  B rz m ie n ie  : Z w ią z e k  K re d y  o w y  ó l : 

w a u i u  pr<er>iyału w B r r o s tk i : ,  s t o w  r  y s z e n ie  z a r e ­
j e s t r o w a n e  z nic o g r  sn ic . p n ą  p;.-; ę  ą, ::a p o d s t a w ie  
u h » a ' y  W a l n e g o  z  >rom?idze.i ia  a  d a i a  17. s ty c z n ia  
1922. r. z o s t a j e  rb z w ia .z m e .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
J a s ło ,  dmr. 29. k w ie tn ia  19-2  6317
F irm  L8 /R g ,  C. V. 221. Z m i a n /  d o t y c z ą c e  fir- 

rniy j u ż  w p i s a n e j .  D o  r e je s t r u  w p i s a n o  dn ia  30. kwi t -  
<h 1922. r.  S ie d z ib a  f rftiy : L ów . B rz m ie n ie  fu m  : 

k  a d y  p r z e m y s ł o w e  J a n ó w ,  s p ó r k a  z  o g ra n ic z o n ą  o . -
i p o w is d z i a lu o ś s ią .  Zii i a u y :  Z a s tę p c y  z a w ia d o w c ó w .D r .  
Z d z i s ł a w  S u ł k ó w .k i  i M ic h a ł  M a i m n k  zo s ta l i  o d w a l  - 
ni. Z a s t ę p c a m i  z a w i a d o w c ó w  u s t a n o w io n o  R do lfa  K w a-  

'k a ,  i a ż y n i : r a  w e  L w o w f e  i F e r d y n a n d a  H - u a u n g a ,  w s  
L w o w i e  z a m ie s z k a ły c h .

S ą d  ok<-ęg rw y  j^k o  h a n d lo w y  O d d z i a ł  IV.
L w ó w ,  d n ia  23. k w ie tn ia  1922. 6322
Firm. 568/Rg, C. I. 219. Z m ia n y  d o t y c / . ą e :  f ę : v.t 

f już  wpisanej- .  I33vT.eies.rL w p i s a n o  dnia  15. irwiefrua'
i9 . '2 .  r .  S i e d z ib a  f rm y: z a k ła d u  łó w n .eg r :  K ra k ó w ,  ii. j  
We L w ow ie .  B rzn tlen  e  f : rm ? :  P o l sk i  G i r  -, t o w a r z y ­
s t w o  t r a n s p o r t c w o - i i a n d l o w e  A. s .  Z m . a u y ; U d z ie lo  ;ą 
p r o k u r ę  o d w o ł a n i .  P r o k u r z y s i ą  z a n t i a u u w a n o  S tam j,  
s ł a w a  H a n s a  w e  L w o u i - .

; ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z i a ł  IV.
L w ó w ,  d n ia  12, k w ie tn i a  1922. 6325
F irm .  715/Rg A. IV .  73. W p i s  i i r tn y  p o je d y n c z e j .  

(t>o r e j e s t r u  w p i s a n o  d n ia  11. m a a  1922. r, Si ł d z  by 
f u m y :  L w ó w ,  B rz m ie n ie  f  m :: Z y r m u i t  R a p a n o  t
h a u a c l  c h m ie l:a? .  P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b io r s tw S  h a u d c i  
c h m ie lo m .  W ł a ś c i c i e l  f n n y :  Z y c m u a t  R a p a p o r t  
w e  L w o w ie ,  ul. J a c h  iw icz a  6 P o d p i s  f r m y  n a s t ę p u j  
w ten  sp o só b ,  ż a  w ła śc ic ie l  t i .m y  u m i e s z c z a  sw ó j  p i t i -  
p is  b t z  ż a d n e g o  d o d a tk u .

S ą d  o k r ę g o w y  Jako h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ów ,,  dn ia  o, m a ja  19 .2 .  6321
F jr i r .  774/Rg A II. I l i  U c h w a ła . .  Z m ia n y  d o t y ­

c z ą c e  f rm y  p o je d y n c z e j  D o  re jes t ru -  w p i s a n o  dn ia  27.
■ ta i -  1922. r. S i e d z ib a  fu rn y :  L w ó w .  B r z m ie n ie  f i r n / :  
^ p a ń s t w o w y  B ank O d b u d o w y "  Z m ia n y :  W p i s  d o z w ó  • 
lony ts .  u c h w a l ą  z  d n ia  28. lcw,etnia 1 9 .2 .  r. F . rm .  
674. ' J z f ip e łd a  s ię  o  ty le ,  ż e  z a r z ą d z a  s i ;  z a n o t o w a ­
nie w re  e s t r z e  w  r u b r y c e  „ r ' z e d r a i o t  p r z e d s i ę b ic n -  
-d w a “, ż e :  u s t a w a  z  d n ia  23. m a r c a  1922 r. N r.  27. 
Dz. w. p. poz .  217., p o w o ł u j ą c a  d o  ż y c ia  " P a n s tw c f . ły  
B ank O d b u d o w y ” z a w ie r a  z  r a z e m  p o s t a n o w i e n i a  n c -  
w e g o  s t a t u t u  d l a  t e g o ż  Banku ,  o k r e ś l a j ą c e  
z a k r e s  j e g o  d z ia ł a n i a  w a r t .  5. a d  a )  —  f). W r d l e  ą r i .  
3. p o w o ła n e j  u s ta w y ,  m t ą t e k  ” P a n . . tw G w e g o  B anku  
O d b u d o w ę ”  s k ł a d a  s i ę :  z  k a p i t a łu  z a k ł a d o w e g o  s z e ś ­
ciu m m a r i .ó w  m a re k  po lsk ich ,  na  k t ó r ą  t o  k w i t ę  s k ł a ­
d a ją  m e : t.) a k t y w a  i p a s y w a  Z a k ła u u  K e ł y t o w e . - ,  
d la  O d b u d o w y  ( d a w n i e j s z e g o  G  l ic y j sk ie g o  W o j e n n e ­
g o  Zak a d ti  K r e d y t o w e g o ) ,  b) n o w e  d o t a c j e  S k a r b u  
Rzeczy p n s p .  P o l s k i e j  u z n a j ą c  p o  w yż .  m a j ą t e k  d o  s  - 
m /  s z e ś c iu  m i l i a r d ó w  M a i e k  w  t e n  s p o s ó b ,  że  w  r o ­
ku 1922. w s ł a w i o n a  b ę ł z i e  d o  b u d ż e t u  n a  t e n  cel  k w o ­
ta  iz u p e łn ia ją c a  w -.pom niSńy  m a ją te k  do  su m y  t r z e c h  
m i l ia rd ó w  m are k  a  w  b u d ż e t a c h  na m k  1923. k w o t  
p ó ł to r a  m il ia rd a  m a re k ,  na  r.  1824. i e d e n  m il i a rd  m .>  
n k ,  n. r. 1935. t r z y s t a  m i l io n ó w  m a r e k  i n a  r.  1926 
d w ieśc ie  m i l io n ó w  m a re k .  D o ty c h c z a s o w y  u d z ia ł  P o l ­
sk ie g o  B anku  k r a jo w e g o  w k a p i t a le  z a k .a r to w y m  G , .  
1 c y jsk ie g o  'V c ,e n n e g o  Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o  w  p o ? ta -  
'ci w k ł? d k i  ja  J n  igó m il io n a  K o ro n  b ę d z i e  s p ł a c o n y ,  p  
w ię k sz e n ie  k a p i t a łu  z a k ł a d o w e g o  m o ż e  n a s t ą p i ć  tylk;. 

,w  u r o d z ę  u s t a w o d a w c z e j .  W e n ie  art.  23. ust .  2, c y ; o -  
w a h e j  a s l a w y  z a r z ą d f i r m y  s p r a w o w a ć  b ę d z i e  t y m c z a ­
s o w o  o b e c n a  D y re k c ja .

• S : d  o k r ę g o w y  jak o  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  VI.
Lwów, dn ia  26. m a ja  1922. 6323
wirm. 289/22. W y k r e ś l e n ie  f r m D . i i a  7. m arc  

11922. r. w y k r e ś lo n o  w  r e j e s t r z e  w s k u te k  z w in ię c ia  
l p r z e d s :ę b i o r s t w a ;  S ie d z ib a  f i rm y :  R z e s z ó w .  B rz m ie n ie  
f i r m y : M a j e r  S c b a u fe l ,  P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a  •

1 . S k ł a d  n o r y m b e r s k i 0.
S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V«

R _ ; s ? ó w ,  d a i a  m a r c e  1822,  6363

Firn:.  3 6 1 22. h e j .  B I. 24. W e i s  f r m ; .  D o  i c j e -  
i tru  B w-:i3ano  dni? 10. c z e r w c a  1922. r. S i e d . i b '  f  r- 
'■'■'J: War:>z.<wa — o d a  d a ł  P r z i m y ś : .  B rz m ie n ie  f rm y:

B iik k i e d y i o w y  w V / ; r .  z a w  e, T o w a r z y s t w o  a k c y /z A  
o d d z ia ł  w P i z  my -! . P i z e d m i o t  p r z e d s i ę b io r s tw : . - : 
P / o w a d z e n i e  i n te r e s ó w  b r -m o w r  eh. K e r o w n  k iem  o d ­

z ia ła  j e s t :  Z y . m o . t  P o c i e c h o w s k i .  P r o k u r e n t e m : Dr.
A i red  S c n w  r* t a k o  r a d c a  p r a w n y ,  w  P r z e  myślu z - 
mi .'Sekuły. P o d p i s  f i r m y :  B rzm ien ie  fł "my z d o d a t k 5"!.! 
O d d z ia ł  w  P r z e m y ś lu ,  p o d p i s u j ą  d w a j  w ym ien ię ' ,  i f - 
•oancl łą c zn ie

S ą d  o k r ę g o w y  j a k o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV. 
PiZĄtnyśl,  d n ia  10. c z e r w c a  1922, 6752
F.rm . S5/22 Reg. C 8. Z m ian y  i a o d a i k i  o d s o s z ą -  

cc  s ę  d o  w p i s a n y c h  ju ż  w  r e j e s t r z e  h a n c l o w y m  l in :  
. .a f jeóynczycb  i s p ó ł k o  w y  t h .  D o  r e je t t ;  u firm s r ó s « o -  
-vvch n a le ż y  w :  i a g a ą ó  c o  n a s t ę p u j e :  S e a z i b a  f rra.. : 
S t ry j .  B r in i im ie  t i i i n . : G a l ic y j sk a  f a b ry k a  n a r / ę d z  
w ie r ln ica y c h  P e r k in s  M a -  n i o : h  & 6  i a n o w ie z .  ł p ó ł l a  

o g r a n i c z o n ą  p o rę k ą .  Z a w ia d o w c y ,  k i ó ‘/ y  i s t ą p . f ! ;
i )  G e o r g e s  Eli P e rk in s ,  2) B e r t ie  T ay lo r .  Z: w iB dow cy  
n o ,  o w y b ra n i :  1)  D;-. E d m u n d  K a le ta ,  p r z e m y s ło w ie c  
n  W c r s z a w ie ,  2) c  r l t o n  M a c  L i to s h  p r z e m y s ł ó w . ł c  
-v S b y ju .  P ro k u ru  H u g h G  A u sd e l i  T a r r a n  L r s c u a  z g a ­
sła .  D z ień  w p i s u :  4  k w ie tn i a  1922. r.

S ą d  o . i rę g o w y  j a k o  h a n d .o w y  O d d z ia ł  IV.
Stry j ,  dn a  2 4  m a rc a  19 .2 .  , 6 ' 6
F .rm .  220/22. A. 87 a ) .  W p i s a n o  d o  rejes r i  h a n ­

d lo w e g o .  Z m o c v  d e k r e t u  d z i e d z i c tw a  c ą d u  p o w ia to ­
w ego  w  K ołom yi  z  dn*a 30. l ipca  1921. r. L. c z .  A V,
115/19 16. i o ś w ia d c z e n - a  a  d a ty  Ko o m y js ,  14. s i y c z -  

ia  1922 r. u w id a c z n ia  s i ę  w tu te j s z u m  r e j e s t r z e  ba i  -  
io w y m  di.: f r a i  p o j e d y n c z y c h ,  ż e  w s p ó łw ła ś c i c  e  ami 

f i rm y  M a r k u ;  B r h  , S k ł  d m a s z y n  i p r z y b ó r ó w  te c h n ic z ­
nych w Kołom yi,  s ą :  J k ó b  B a h r ,  T on i  z  S e !z :  ó w  B hr, 
M ar ja  Juija  2 im . z  B h ró w  A i ł e r h a n d o w a  i Dr. I z y d c r  
Bah.- i, ż e  Dr. i z y n o r  B n r  j e s t  wyiąc:': :i z a w i a d o w ­
cą  f i rm y  i jed y n ie  u p r a w n io n y  oh p o d o i  y w a n ia  f r m y ,  

i s t a f i  w ten  s p o s ó b ,  ż e  Dr I- ,ydor b a h r  p o d  
pi iją  f r a y  lub  tv ż  p o d  f rm ą,  k ió r e j  b rz m ie n ie  w yp i-  

; r.e ^ ę  iz ie  w  inny s p o s ó b ,  p o d p i s z e  s w o j e  im ię  i n a ­
z w isk o .  D a ta  w p i s u :  8. k w ie tn ia  1922. r,

h ą d  o k r ę g o w y  i ko h a n d ló w - ' ,  O d d z ia ł  IV. 
K o ło m y ja .  d n H  8. K w ietn ia  1922. ( 3  4
Firm, 2 .7 /2 2  R A ,  1- 102. W sy sa n o  d o  r s j e s ł r u  

d n ia  8. kwi -inia  1922 r. ł i - d z . ć a  f u m y :  Kołomyjr<-. 
B rz m ie n ie  f i r m y : Leon. B ici  m ann ,  b i u r o  s p e d y c y jn e  
w K ołom  i. P r z e d m i o t  p r z e d s  ę b . ó r s t w  : B iu ro  s p e d y ­
cy jne .  W h ś c i  iel f i rm y i  L e o n  B ie im a n n .  P o d p i s  f ; m ; :  
Po d  w  . c i ś n ię t ą  lub  w y p i s a n ą  f i r m ą  u m ie ś c i  s w o j e  im ię  
i n- w isko .

Ląci o k i ę g o w y  j a s o  h a n d lo w y ,  O id z ia l  Ii 
K o ło m y ja ,  d L a  8. k w ie tn i a  1922, 6335

Firm . 157, 1501. Rg. C. II. 220. Z m ia n y  i d o aa tk i  
o d n o sz ą ce  się do  firm już w p isanych .  D o  rej w p isa n o  
dn ia  *4i/Sutego 1021/- S ie d z ib a  f i rm y :  Boikal. Brzmieme ' 
f irrny: ; ,B o k s ła \v  Jaw ofs i .k  i Ska j  f a b ry k a  inas; yn, ”ko- 
. łó w  parowych ', '  a p a r a tó w  g o rz e ln ia n y c h  i n a rzę d z i  ol- 
niczych .  S p ó łk a  z og ran .  odpow'.  vv S o k a iu “ . N a s tę p u ją ce  
zm ia n y :  O d tą d :  „B o le s ła w  Ja w o r s k i  —  B a n k  R o ln ic z y  i 
Ska ,  f a b ry k a  m a s z y n  w  Sokalu ,  S p ó łk a  z o g ra n .  od­
pow ."  R a d a  N a d z o rc z a  s k i a d a  się  z  6 cz ło n k ó w ,  z k t ó - j  
ry c h  j ed n eg o  w y b ie r a  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  z  p o śró d  j 
c z ło n k ó w  D yrekcj i  B a n k u  ro ln iczego  Gal. T o w a rz .  go-} 
sp o d a rsk ie g o ,  Spółk i  z  ogr.  o dpow .  w.e L w o w ie .  Kapita ł  
z a k ł a d o w y :  p o d n ies iony  do k w o t y  220.000 Kor. czyli o 
k w o tę  60.000 Kor. —  k t ó r y  z o s ta ł  już  w p łaco n y t  

S a d  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 12. lu teg o  1921. 6196

Firm . 550. Rg. C. V. 227. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  
już w pisane j.  D o  re je s t ru  w p isa n o  dn ia  12. k w ie tn ia  
1922. S iedz iba  f irm yj  L w ó w .  Brzmienie ,  f i rm y :  D e n d ro n  
sp ó łk a  dla p rze ró b k i ,  hand lu  i e k sp o r tu  d r z e w a ,  sp ó łk a  
z  ogr.  por.  Z m ia n y  n a  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  o d b y te m  
dnia  15. m a rc a  19?p. a u w ie rz y te ln io n y m  a k te m  n o ta r i a l ­
n y m  do 1. rep .  47496 zm ieniono § 12 k o n t ra k tu  spótkł. z  
dnia  13. s ie rpn ia  1921. 1. rep. 15194 w  sposób ,  jak  w 
w y p is ie  a k tu  n o ta r ia ln e g o  p rz e c h o w a n e g o  w  z b io rz e  za -  
łączek .

S ąd  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  7. k w ie tn ia  1922. 6201

Firm .  626. Rg. A. IV. 69. W p is  f i rm y  pojedyncze! ,
D o  re je s t ru  w p isa n o  dnia  22 k w ie tn ia  1922- S iedzibą  f ir­
m y  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y  L a z a r  F iszbe jn .  P rz e d m io t
p rz e d s ię b io r s tw a  z a k u p n o  i sp r z e d a ż  chmielu.  W łaśc ic ie l  
firny L a z a r  F ischbejn  k up iec  w e  L w o w ie .  U p r a w n io n y  
do z a s tę p s t w a  je s t  ty lk o  sam  w łaśc ic ie l .  P o d p is  f i rm y  
n a s tęp u je  w  ten  sposób, że d o ć  jej b rzm ien iem  w y p isa -  
nem  w zg lęd n ie  .pieczęcią w y b i t e m  umieści sw ó j  podpis  
w ła s n o r ę c z n y  w łaśc ic ie l  f i rm y.  -. .

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  19. k w ie tn ia  1922. 5202
L. cz. F irm  54/19. S to w .  VI. 47. W p is  s t o w a r z y s z e ­

nia.  Do re je s t ru  s t o w a r z y s z e ń  w p isa n o  dnia  7. k w ie tn ia  
1919. S ied z ib a  s to w a r z y s z e n ia :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  
Konsum  ro b o tn ic zy  „So l id a rn o ść "  w e  L w o w ie .  S t o w a ­
rz y sze n ie  z a r e je s t r o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  porękc,.  P r z e d ­
miot p r z e d s ię b io r s tw a :  d o s ta rcz an ie  cz łonkom  d ro g ą
c zą s tk o w e j  s p r z e d a ż y  p r z y  n a ty c h m ia s to w e j  zap łac ie  
g o tó w k ą  w sze lk ich  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h ,  u ż y tk o ­
w y c h ,  n a b y ty c h  h u r to w n ie  liib w y tw o r z o n y c h  w e w ła ­
sn y m  z a rz ą d z ie  C zas  t r w a n ia  n ieo g ran iczo n y .  U m o w a  
s to w a r z y s z e n ia  ( s ta tu t )  z 16. lu teg o  1919. Nie og łaszać .  
U dz ia ł  w y n o s i  20 k. K ażdy  cz ło n ek  o d p o w iad a  sw o im  u- 
dz ia łem  i da lsza  j e d n o k ro tn a  k w o tą  udziału.  O g ło szen ia  
n a s tęp u ją  w  dzienniku w y b r a ć  się m a ją cy m  p rz ez  R a d ę  
n a d z o rc z a .  D y re k c ja  sk ła d a  s ię  z 3 cz ło n k ó w  i 2 z a s tę p ­
ców. C z ło n k am i  dy -ekc j i  są :  Dr.  Ju l iusz  Feli  a d w o k a t  
k ra jo w y ,  A ro n  Izak  A ra ty n  pom ocn ik  h a n d lo w y .  H ersch  
B lu m e n g a r te n  oficjalista  p r y w a t n y ,  z aś  zas tę p ca m i  ich: 
E m anuel  S c h e re r  s łuchacz  p r a w  i Regina  A p p lów na  ab- 
so lw ća lA a  hk>40tji« jfftzy&c/ .we L ^ o jK ie ,  ŁJfliapapui

do  z a s tę p s tw a :  d y rek c ja .  P o d p is  t i rm y :  b rzm ien ie  f irmy 
p o d p isy w a ć  bętią. \ t sp ó lm c  dw aj c z ło n k aw ip  dy rekc j i  Ijjp 
jedc.K z m c i i 'w sp ó ln ie  i .  zas tę jrcą  dyrekjicnT;.

Sąd 'o k rę g o w y  ja kio h an d lo w y .  O ddział  fV.
L w ó w .  dnia."-31 m a rc a  3919. 6203
F in n .  515. Rg, A. IV. 52. Wpis, f i rm y spó łkow ej ,  Do 

re je s t ru  w p isa n o  an ia  5. k w ie tn ia  1922. Siedziba  f irm y :  
L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y:  L eo n  Appel  i Arnold.  Forma; 
spoiki:  spó łka  j a w n a  handl.  od dnia -wpisu w re je s t rze  
h a n d lo w y m .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  sp r z e d a ż  w y ­
ro b ó w  r y to w n ic z y c n ,  t ło czo n y ch  sz y ld ó w ,  że laz n y c h  
go d e ł  o ra z  w y r ó b  i s p rz e d a ż  wyirobów o p h  c zn o -m e c h a ­
nicznych.  S p ćh i icy :  L e o r  Appel i N o rb e r t  Arno ld  k u p c y  
w e  L w o w ie .  U p ra w n .  do  zas t .  obaj sp ó ln icy  sam ois tn ie  
P o d p is  f i rm y  n as tęp u je  w ten soosób ,  że  pod nao isan em  
p rz ez  k o g o k o lw iek  a lbo  stampi-lją w y c iśn ię tem  lub w y ­
d r u k o w a ł e m  b rzm ien iem  f i rm y  Leon  Appel  i A rno ld  u- 
m ie szczan e  b ę d ą  p o d p isy  k tó reg o k o lw iek  ze  wspólni­
k ó w .

S ą d  o k rę g o w y 1 jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  3 k w ie tn ia  1922. 6204

Firm . 669. Rg. C. 11.379. W y k re ś le n ie  f irmy. W y - ' 
k re ś lo n o  i  r e je s t ru  dnia 16. c z e r w c a  1921 na sk u te k  z a ­
w ia d o m ie n ia  P o k u ra to r j i  G e n e r .  Rz. P .  od.lz. w e  L w o w ie  
I. 16833/21 o  o zw iązan iu  spó łk i  po m yśli  § 95 ust.  z 6. 
c z e r w c a  1906 dzpp. Nr. 58. S iedz iba  f i rm y :1 L w ó w .  
B ra m ie n ie  f i rm y :  S p ó łk a  dla p r z e m y s łu  g a z ó w  z ie m ­
n y c h  sp ó łk a  z o g r .  odp.

S ą d  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  1. c z e r w c a  1921. 6205
Firm . 569. Rg. C. IV. 152. Z m iany  d o ty c z ą c e  i irm y 

już w pisanej.  D o  r e je s t ru  w p isa n o  dnia  3. k w ie tn ia  1922. 
S ie d z ib a  f irm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  firmy: Koncern  na f to ­
w y  D ą b r o w a  sp ó łk a  z ogr.  por.  Z m ian y :  P r o k u r ę  udz ie ­
loną  H e n ry k o w i  M assor.ow  i F o re s t i e rn w i  o d w o ła n o  
P r o k u r ę  udzie lono  Adolfowi H e n r y k o w i  2 im. Rotten-. 
b e rg o w i  i Józe fow i Jo s e f s b e rg o w i  i O s k a ro w i  L eh re ro -  
\vi, w s z y s tk im  w e  L w o w ie

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  27. k w ie tn ia  1922. 6DJ0

Firm .  523. Rg. C. IV. 224. W p is  f i rm y  spó łkow ej .  
D o  re je s t ru  w p isa n o  dnia:  5. m a ja  1921. S iedziba  f irm y:  
L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  F a b r y k a  tek s ty ln o -k o n fek c y in a  
sp ó łk a  z og ran .  o d p o w .  w e  L w o w ie .  C z a s  t r w a n ia  sp ó ł ­
k i  n ieo g ran iczo n y .  S to su n k i  p r a w n e  spó łk i:  S p ó łk a  op ie­
ra  sie  n a  k o n t ra k c ie  spółki  z d. L w ó w  2. m a r c a  1921 
zd z ia ła n y m  w e  form ie  a k tu  n o ta r .  do  p r 563. P r z e d m io t  
p r z e d s ię b io r s tw a :  1) fa b ry c z n e  k o n fe k c jo n o w a n ie  u b ra ń  
w sze lk ie g o  rodzaju ,  m u n d u ró w  k-olejowych i w o jsk o ­
w y c h ,  celem  da lsze j  o d sp rz e d a ż y ,  2) n a b y w a n ie  i p o z b y  
w a n ie  w sze lk ie g o  rodzaju  m a te r i a łó w  do konfekcji  po- 
t rzebnych ,- /-a r tykufów  p om ocn iczych ,  p r z y b ó ró w ,  d o ć a t -  
kóiy.. i .  w sze lk ich  p rz e d m io tó w  do  konfekcji  ub taf l  n^le^.  
żftęydlT,’' 9 f  udzfał  v  'p r z e d s ię b io r s tw a c h  t e j ^  sanjó.gę 
. r t f f z a j f  *MateffiafÓW•' feltętyjny«4T, p łó c iennych  i włóKi^ii- 
n iczy ch  i p o z b y w a n ie  ty ch ż e ,  5) z ak ład a n ie  w a r s z t a t ó w ’ 
tk a ln y c h ,  p rz ę d z a ln y c h  i z o rg a n iz o w a n ie  fab ry k ac ji  t y c h ­
że  w y r o b ó w ,  6 ) n a b y w a n ie  i sp ro w a d z e n ie  s u r o w c ó w  w 
ty m  celu  p o t r z e b n y c h .  7) z a ła tw ia n ie  tego  rodza ju  in- . 
t e r e s ó w  w  c h a r a k te r z e  k o m is a n ta  na  r a ch u n e k  osób 
trzec ich ,  8) p o d e jm y w a n ia  się  d o s t a w y  m u n d u ró w ,  u- 
b r a ń  i g a rn i tu ró w  w sze lk ieg o  rodza ju ,  9) p ro w a d z e n ie  
w sze lk ieg o  rodzaju  m a s z y n  -i n a rzę d z i  do  w y k o n y w a n ia  
ce lów  wyże} z a k re ś lo n y c h  p o t rze b n y ch ,  10) k u p n o  i z a ­
w o d o w a  u d sp rz e d a ż  w sze lk ie g o  rodzaju  t o w a r ó w  w 
zw iąz k u  z tern p r z e d s ię b io r s tw e m  p o z o s ta jąc y c h .  Ka 
pita* z a k ł a d o w y  spó łk i :  900.000 Mkp. ,w  g o tó w c e  pe łno-  
w p ła co r .e t  Do z a s tę p s iw a  spółki u p raw n ien i  są  z a w ia ­
d o w c y .  N a z w is k a  z a w ia d o w c ó w :  B e r n a r d  T r o s t  k u p ie c ’ 
w e  L w o w ie  pi. K ap i tu lny  3. Jó z e f  R a d o sz e w s k i  d y r e k to r  
z iem sk ieg o  B a n k u  k r e d y to w e g o  we L w o w ie .  P o d p is  fir 
m y  nas tąp i  w  ten  sposób, że  pod w y c iśn ię tą  stampilją ,  
w y d r u k o w a n ą  lub  w  in n y  jak iko lw iek  sposób  n a k re ś lo n ą  
f in n ą  spółki p o ło ż ą  w ła sn o rę c z n ie  sw e  p o d p isy  a lbo  
d w a j  z a w ia d o w c y ,  a lbo  jeden  z a w ia d o w c a  i z a s tę p ca  
zaw iad-ow cy lub p ro k u rz y s ta .

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w /  28. k w ie tn ia  1921. 6208

Firm . 537. s to w .  V. 202. Z m ia n y  d o ty cz ąc e  f i rm y  już 
w oisane j.  D a ta  w d i s u : 25. c z e rw c a  1921. S iedziba  f i rm y:  
M o s ty  W ie lk ie .  B rzm ien ie  f i rm y :  K re d y to w e  t o w a r z y ­
s tw o  Nadrj a s to w .  zare.i. z  ogr:  no rę k ą  w  M os t?xh  Wiel-- 
-kich. C z ło n k a m i  z a rz ą d u  w y b r a n o ' )  O łek sę  G ock ieg o  
p ro b o sz cz a  w  D w o rc a c h  z a w ia d o w c ą ,  2) A sa fa ta  R o m a-  
nina k a s je re m ,  3) H ry c ia  Ciupa M y ch a fła  k s ią ż k o w y m  
obaj w  M osiach  Wielkich.

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  13. c z e r w c a  1921. 6209
Firm . 577. Rg. :C. V. 261. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f i r m y  już 

w pisane j.  D o  re je s t ru  w p isan o  dola  15. kw ie tn ia  1922. 
S iedziba  f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  Dom handlo­
w y  i z a m ia n a  spó łka  z ogr.  o d p o w .  Z m ia n y :  Na W aln em  
Z g ro m ad zen iu  spólników o d b y te m  dnia 1. k w ie tn ia  192-3 
s tw ie rd z o n e m  notaria ln ie  do  1 .rep. 18483 u ch w alo n o  
ro zw iązan ie  i l ikw idację  spółki.  L ik w id a to ram i  spółki u- 
s ian o w ien i  zostali  w s z y s c y  u d z ia ło w c y  b ę d ą c y  ró w n o -  
cześne  zawiadom ien i,  a p o d p isy w a n ie  spółki  n as tąp i  w 
te ń  ^ani sposób jak d o t y c h c z a s * z  dod a tk iem  w  likwi­
dacji.

Sad  o k r ę g o w y  iako  handlo-wy O ddz ia ł  IV.
L w ó w ,  10. k w ie tn ia  1922. 621!'
L. cz. F irm . 994. Rg. C. III. 199. W p is  f i rm y  sp ó łk o ­

wej. Do re je s t ru  w p isa n o  dnia  26 k w ie tn ia  1920. Śiedzi- 
b a . f i rm y  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  T o w a r z y s t w o  handlo-  
w o - te ch n icz n o -ch e m ic z n e  „ P a t r i a "  sp ó łk a  z  ogr.  por 
P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  kupno  i sp r z e d a ż  ą r tV ku- '  
łó w  c o d z ien n e g o  z ap o t r z e b o w a n ia ,  tu d z ież  a r ty k u łó w  
w c h o d z ą c y c h  w z a k r e s  techniki i chemji,  p o śre d n ic tw o  
w  z aw ie ra n iu  tego  rodzaju  in te re s ó w .za k ła d a n ie  p rzed - ;
; ćLą wytarzania i. pî ęiiwtaząjiia awyi,ułóvs!



8 „Q a7£T A  L W Ó W K A " z dnia 25. lipca 1922.

t e c h n icz n y ch  i chem icznych ,  h andel  k o m is o w y  a r ty k u ł a ­
mi codzien n eg o  z a p o t rz e b o w a n ia ,  technicznym i i chemi- 
znym i i z a s tę p s tw o  tub ry k  i firm k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z ­
n y c h  odnośnie  do sp rz e d a ż y  a r ty k u łó w  codziennego  za- 

, p o t r z e b o w a n ia ,  a r ty k u łó w  tech n icz n y ch  i chem icznych .  
C z a s  t r w a n ia  spó łk i  n ieo g ran iczo n y .  F o rm a  spółki:  S p ó ł ­
k a  o p ie ra  się n a  k o n t rak c ie  w e  formie a k tu  not.  z d z ia ła ­
n y m  z d a ty  L w ó w ,  23. l is topada  1919. L rep .  4002. Kapi­
t a ł  z a k ł a d o w y  w y n o s i  100.000 kor .  (s to  ty s ię c y  ko ron)  
"wpłacono g o tó w k ą  65.000 kor.  (sześćd z ies ią tp ięć  ty s ięc y  
k o ro n ) .  U p raw n ien i  do z a s tę p s tw a  z a w ia d o w c y .  Z a w ia ­
d o w c y :  1) M ichał  M ak o w icz ,  b u d o w n ic z y  w e  L w o w ie ,
2) Emil Józe f  2 im. D a w id o w s k i  in ży n ie r  w e  L w o w ie .  
P o d p is  f irm y: P o d  b rzm ien iem  f i rm y  u m ieszczą  sw e  
p o d p isy  r-baj z a w ia d o w c y  łącznie .

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  13. k w ie tn ia  1920. 6212
Firm . 50/22. S t ó w /  I. 357. U c h w a ła  S e n a tu .  W p isan o  

; do  r e je s t ru  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h .  
, B rzm ien ie  f i rm y :  Dom  t o w a r o w y  p o m o cn ik ó w  h an d lo ­

w y c h  i u rzęd n ik ó w  p r y w a t n y c h  „ W a rsz a w a * '  s to w .  za-  
f r e je s t r ,  z  ogr. 2 -k ro tn ą  porę.ka. S iedziba  s to w a z y s z e n ia  

S ta n is ła w ó w .  N a w a ln em  zg ro m a d ze n iu  Członków s to ­
w a r z y s z e n ia  o d b y te m  dnia  14. lu tego  1922 u c h w a lo n o  
ro z w iąz an ie  s to w a r z y s z e n ia  i l ikw idac ję  tegoż .  B r z m ie ­
n ie  f i rm y  l ik w id acy jn e j :  Dom t o w a r o w y  po m o cn ik ó w  
h a n d lo w y c h  i u rzęd n ik ó w  p r y w a t n y c h  „ W a r s z a w a *  
s to w .  za re ie s t r .  z ogr.  2 -k ro tu s  p o rę k ą  w  l ikwidacji .  Li­
k w id a to r a m i  w y b r a n i  zostali :  Salartjon S d n f e ld  i C ha im  
Link. k t ó r z y  f irmę l ik w id a c y jn a  p o d p isy w a ć  b ę d ą  w  ten 
hpo.śób. żc pod f]rmą s to w a r z y s z e n ia  z d o d a tk iem  „w  
likwidacji*  l ik w id a to rz y  sk re ś la  sw e  podp isy .  D o ty c h ­
c z a s o w y c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  sk re ś la  sie. W ierzyc ie l i  
s t o w a r z y s z e n ia  w z y w a  się, a ż e b y  ze  sw ojem i p re te n s ja ­
mi do s to w a r z y s z e n ia  zg łaszal i  się. Dzień  w p isu  5. k w ie ­
tn ia  1922.

Sad  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y  O d d z ią ł  II.
S ta n is ła w ó w ,  27. m a r c a  1922. 6218
Firm . 93/22. Rk. A. I. 15. Z m iany  i d oda tk i  o d n o sz ą ­

ce się do w p isa n y c h  już w  re je s t r z e  'h an d lo w y ch  firm 
p o jed y n c zy c h  i sp ó łk o w y c h .  W  re je s t r z e  f irm  sp ó łk o ­
w y c h  w ciągn ię to .  S iedz iba  f i rm y :  S ta n is ła w ó w .  B r z m ie ­
nie f i rm y :  F a b r y k a  w a to lin y ,  w a ty .  w e łn ianej ,  k o łd e r  i 
w e łn y  do  c z y s z c z e n ia  m a s z y n  „M en d e łso h n  i Arnold* 
W at te l in e - .  W o l lw a t te - ,  S te p p d e c k e n  nnd P u tz w o ł le  
F ab r łk .  M endełsohn  et Arnold .  Do te jże  f i rm y  p r z y s t ą ­
pił p. dr. M ende łsohn  M a u ry c y  p r z e m y s ł o w i e ę ,w  S ta n i ­
s ł a w o w ie  jako  spólnik j a w n y  z 25%  udz ia łem . P .  Dr.  
M a u r y c y  M ende łsohn  jes t  ró w n ie ż  u p ra w n io n y  obo k  dru  
g iego  j a w n e g o  spólnika p. Ju l iu sza  M e n d e lso h n a  s a m o ­
dzie ln ie  f irmę p o d p isy w a ć  i sam odz ie ln ie  za-  
s t ę p y w a ć ,  bedzie  t a k o w ą  w  ten  sp o só b  p o d ­
p isy w a ł ,  że  pod w y p isa n y m ,  w y d r u k o w a n y m  lub 
pieczęcld W yciśn ię tym  pe łn y m  te k s te m  tej f i rm y  um ie ­
ści podnis  s w e g o  n a zw isk a  z d o d a tk ie m  Dr. „Dr. M ende l  
so h n “ . D a ta  w p isu  29. m a rc a  1922.

Sad  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II.
S tan is ław ów ',  28. m a rc a  1922. 6219

Firm . 112/22. Rg. A. I. 199. W p is  do  r e je s t ru  h a n ­
d l o w e g o  firm y spó tkow ej .  D o  r e je s t ru  firm sp ó łk o w y c h  
n a le ż y  w c iąg n ą ć  co  n as tęp u je :  S iedz iba  f i rm y :  Siętni- 
n icze  koło Rzepiniec pow . B u czacz .  B rz m ie n ie  f i rm y :  
Solecki  i Sp. p r z e d s ię b io r s tw o  p ługa  m o to r o w e g o  w  
sposób  z a ro b k o w y .  F u r tn a  spółki :  ją w n a  sp ó łk a  h an d lo ­
w a .  S pó ln icy  osobiśc ie  o d pow iedzia ln i :  I g n a c y  Solecki,  
M icha ł  K ruczek ,  Józe f  P r z y b y ł a ,  J a k ó b  Konior,  F r a n c i ­

s z e k  Kotar ,  Antoni Jak u b iec ,  Anton i  K ru czek .  Antoni 
P a w e ł e k  i Jó ze f  K oezurek  w ła śc ic ie le  rea ln o śc i  w  Siemi- 
niczu ad Rzepińce .  P o d p is  f i rm y :  P r a w o  z a s tę p s tw a
spółki  p rz y s łu g u je  sp.ńłnlkowi Ig n a ce m u  So leck iem u  ia ­
k o  z a w ia d o w c y  i M ichałow i  K ru c zk o w i  łąko z a s tę p c y ,  
k a ż d e m u  z nich jed n o s tro n n ie  i sam ois tn ie .  P o d p i s y w a ć  
z a  sp ó łk ę  b eda  w ten sposób ,  że  pod n a p is an a  lub w y ­
c iśn ię ta  f irma spółki  „Solecki  i Sp. p rz e d s ię b io r s tw o  p łu ­
ga m o to ro w e g o  w  S iem tń czu “ — Ig n a c y  Solecki  lub 
M ichał  Kruczek  umieści sw ó i  f i r m o w y  podpis  tj. ty lk o  
sw o le  n azw isk o .  Dzień w pisu  25. kw ie tn ia  1922.

Sad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II.
S t a n is ła w ó w  22. k w ie tn i a  1922. 6220

L. cz. Firrn. 335/21. Rg. A. I. 47. W y k r e ś l e n ie  f i rmy. 
!Z re je s t ru  firm  sp ó łk o w y c h  w y k re ś lo n o .  S iedz iba  f i rm y :  
S ta n is ła w ó w .  B rzm ien ie  f irm y:  S. M ichalew sk i  i S k a

'D o m  h a n d lo w y  i k a n to r  w y m ia n y  w  S ta n is ła w o w ie .  __
P r z e d m io te m  p rz e d s ię b io r s tw a  jes t  w y k o n y w a n ie  na  
w s p ó ln y  r a ch u n e k  p r z e m y s łu  z a k u p n a  i s p r z e d a ż y  e fek ­

t ó w .  w a lu t  i dew iz ,  tudzież  in te re só w  h a n d lo w y c h  —  
sk u tk iem  zw in ięcia  p r z e m y s łu  —  w y k r e ś l a  się. D a ta  
w p isu  31. s ty c zn ia  1922.

Sad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II.
S ta n is ła w ó w ,  31. s ty c zn ia  1922. 6221

F irm . 96/21. S to w .  II. 150. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f i rm y  
J u ż  w pisane j:  B rzm ien ie :  S p ó łk a  o szczędnośc i  i p o ż y ­
c z e k  w N aw siu  b rz o s tec ld e m  s to w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o ­
w a n e  z o g ra n ic zo n ą  p o ręką .  W p is a n o  w re je s t rze  n a ­

s t ę p u ją c e  zm ian y :  §. I. s ta tu tu ,  k t ó r y  będzie  obecn ie  o- 
p iew a ł :  Siedzibą spółki  jes t  gmina B rz o s tek .  O k r ę g  sp ó ł ­
ki s ta n o w ią  gm iny :  B rz o s tek ,  Klecie, N aw s ie  b rz o s te -  
ckie ,  W o ła  B rz o s tec k a  i Z a w a d k a .

Sąd o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Ja s ło .  14. s ty c zn ia  1922. 6255
Firm . 2&122. Reg. C. 107. W p is  do r e je s t ru  h an d lo ­

w e g o  f i rm y  spó tkow ej .  D o  re je s t ru  R eg .  C. n a le ż y  w c ią ­
g nąć  co  n a s tęp u je :  Siedziba  f i rm y :  Ż y d a c z ó w .  B rzm ie ­
nie f irmy: Agencja  „B an k u  Ziemian, Spółk i  ak cy jn e j  w c  

? L w o w ie “ . P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  P o p ie ra n ie  g o ­
s p o d a rc z e g o  ro zw o ju  polskiej w ła sn o śc i  ziem skiej  w  
/Polsce,  p rz ez  udzie lanie  ro ln ikom p o p a rc ia  pod w z g lę ­

dem f in an so w y m , a d m in is t ta c y jn y m  i p r a w n y m  tu d z ież !  
p rz ez  o r g a n iz o w a n ie  gtwpodarczx>-roinycłt i ra c jo n a ln ie j  
.za łożonych  g o sp o d a r s tw .  K ie row nik  Agencji: Adam
B a u m a n a .  Zast.  k ie ro w n ik a  Agencji:  Leon T o k arsk i .  — 
P o d p is  f i rm y :  Do w y c iśn ię teg o  lub w y p isa n e g o  b rz m ie ­
nia f i rm y :  B a n k  Ziemian, S p ó łk a  .akcyina w c  L w ow ie ,  
Ajencja  w  Z y d a c z o w ie  doda  sw o je  n a zw isk o  k ie ro w n ik  
Agencji  lub teg o ż  za s tę p ca .  Dzień wpisu  16. k w ie tn ia  
1922.

S ą d  o k r ę g o w y  iako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
S t ry j .  17. m a r c a  1922. 6260
L. cz. F trm . 724/22. Rg. A. 427. W p is  do  re je s t ru  

h an d lo w eg o  firm p o jed y n czy ch .  W p is a n o  do  re je s t ru  
dnia 16. tnaja  1922. B rzm ien ie  f i rm y :  S a lo m o n  Rcb- 
h tm. S ie d z ib a  f i rm y :  R z e s z ó w .  P rz e d m io t  p rz ed s ię ­

b io r s tw a :  „H ande l  żelaza* .  P o s ia d a c z  f irm y: Sa lom on  
R ebhun, k u p iec  w R zeszo w ie .

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia 15. m aja  19922. 6264
L. cz. Firm . 385/22. L ik w id ac ja  S to w a rz y sz e n ia .  

W  re je s t rze  s to w a r z y s z e ń  w p isan e  dnia  2. m a ja  1922. 
p rz y  s to w a rz y s z e n iu : , .  S p ó łk a  oszczędnośc i  i p o ży czek  
w  Niwiskacb ,  s t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z  n ieogra­
n iczoną  p o r e k a “ , że  u ch w a ła  w a ln e g o  z g ro m a d ze n ia  z 
dnia ,28 s ie rpn ia  1921 r. ro z w ią z a n o  S to w a r z y s z e n ie  
i z a rz ą d z o n o  jeg o  l ikw idac ję  p r z e z  p rz e ło ż e ń s tw o ,  
k tó re  bzr tn ien ie  f i rm y  p o d p isy w a ć  b ęd z ie  z  doda tk iem  
„w  likwidacji*.

S ad  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dnia 29. k w ie tn ia  1922. 6265

L. cz. F irm . 684/22. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  iuż w p isanego  
s to w a rz y s z e n ia .  W  re je s t r z e  S t o w a r z y s z e ń  w pisano  
dnia 9. m aja  1922 r. p r z y  S to w a r z y s z e n iu :  S p ó łk a  o- 
szczędnośc i  i p o ż y c z e k  w  T rz e b o w isk u ,  s to w a rz y s z e n łe  
z a r e je s t r o w a n e  z n ieo g ran iczo n a  p o ręk ą ,  nas tęp u jące  
z m ia n y :  W y stąp i l i  cz ło n k o w ie  z a r z ą d u :  P io t r  Kot i 
J a n  T o m a k a .  W y b r a n i  cz ło n k am i z a rz ą d u :  F ran c is ze k  
B e r e ś  i W ojc iech  M itka .  g o sp o d a rze  z T rz e b o w isk a .  
Z a ra z e m  p o d w y ż s z o n o  u d z ia ły  do k w o ty  200 flftkp.

S ąd  O kręgow y,  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia  6. m a ja  1922. 6266

L. cz. F irm . 317/21. L ik w id a c ja  S to w a r z y s z e n ia .  W  
re je s t r z e  S to w a r z y s z e ń  w p isa n o  dnia  9. t n a rc a  1922 
p r z y  s t o w a r z y s z e n iu :  T o w a r z y s t w o  e s k o n to w e  w T y -  
ęzy n ie  S to w a r z y s z e n ie  za ie j .  z  o g ran iczo n ą  o dnow rs -  
dzjąln-uścią, że  u c h w a łą  w a ln eg o  z g ro m a d z e n ia  z  etnia
20. lu teg o  1922 r o z w ią z a n o  s to w a rz y s z e n ie .  —  L ik w i­

d a c j ę  teg o ż  p o ru cza  się  d y rekc j i  S to w a r z y s z e n ia ,  k tó r a  
'b rz m ien ie  f h m y  z  d o d a tk iem  w  likwidacji  w sp ó lm e  
p o d p isy w a ć  bedzie.

Sad  okręgowy:,  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia 4. m a r c a  1922. 6267

I F irm . 425/22. O. C. 111/220. W y k r e ś l e n ie  f i rmy. Z r e ­
je t su r  oddzia ł  C. w y k r e ś lo n o :  S iedz iba  f i rm y :  K ra k ó w .  
B rzm ien ie  f i rm y :  „C aba lin*  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  od ­
p ow iedzia lnośc ią  sk u tk iem  zw in ięc ia  p rz em y s łu .  Dzień 
w p isu :  10. k w ie tn ia  1922.

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  dnia  3. kw ie tn ia  1922. 6279

Firm . 461/22. O ddz .  A. IV/32. W p is  do re je s t ru  
h a n d lo w e g o  f rm y  spó łkow ei .  D o  r e je s t ru  oddz ia ł  A. 
w c iąg n ię to  co  n a s tęp u ję :  S iedz iba  f i rm y:  K rak ó w .
B rzm ien ie  f i rm y :  K r ieg er ,  S in g e r  i S pó łka .  P rz e d m io t  
p r z e d s ię b io r s tw a  h andel  t o w a r ó w  b ła w a tn y c h .  F o rm a  
spółki': J a w n a  S p ó łk a  h a n d lo w a  od dnia  U .  k w ie tn iu  
1922. S p ó ln icy  osobiśc ie  odpowiedzia ln i-  1) A b ra h am  
ve l  Adolf K r ieg er  w  K ra k o w ie -P o d g ó rz u  ul. S a l in a rn a  
17; 2) M ojżesz  Krochm al w  K ra k o w ie e -P o d g ó rz u  ul. 
C z a rn iec k ieg o ;  3) M ozes  S in g e r  w K ra k o w ie -P o d g ó -  
rzu ul. L w o w s k a  54 zam ieszkali .  D o  z a s tę p s t w a  spółki 
jes t  u p ra w n io n y  k a ż d y  ze spó ln ików .  P o d p is  f i rm y:  
pod b rzm ien iem  f i rm y  k tó ry k o lw ie k  ze  spó ln ików  um ie ­
ści sw o je  n azw isk o .  D z ień  w p isu :  11. k w ie tn ia  1922.

S ą d  o k r ę g o w y ,  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  dnia  8. k w ie tn ia  1922. 6280

Firin.449/22. S to w .  III./156. Z m ia n y  i d o d a tk i  do 
w p isa n y c h  już f irm s to w a r z y c z e ń .  W p is a n o  w  re je ­
s t r z e  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rczy ch . .  
S ied z ib a  S to w a r z y s z e n i a :  B oguc ico  pow, Bochnia .  — 
B rzm ien ie  f i rm y:  Spółka  o szczędnośc i  i p o ży czek  w 
Bogucicach S to w .  za r .  z n ieo g ran iczo n a  p o rę k ą  1. Człon 
kow ie  d y rekc j i  w ys tąp i l i :  Jan  R a ta j  i J a k ó b  Kula zaś 
J a n  Kaliński z m ar ł .  2. C z ło n k o w ie  d y rek c j i  w y b ra n i :  
W ojc iech  M róz ,  Jó ze i  N o w ak  i W ojc iech  Fila z B o g u ­
cic. D a ta  w pisu  12. k w ie tn ia  1922

S ad  o k r ę g o w y ,  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IT.
K ra k ó w ,  dnia  10. k w ie tn ia  1922. 6281

F irm .  621/22 C, V/282. W pis  do  re je s t ru  h a n d lo w e g o  
f i rm y  spó lkow e j .  Do re je s t ru  o d d z ia ł  C. w c iąg n ię to  co 
nas tępu je .  S iedz iba  f i rm y :  K ra k ó w .  B rzm ien ie  f i rm y  po  
polsku: Z jednoczeni  e z p o r t e r z y  — S p ó łk a  z o g ra n i ­
czona  o d pow iedz ia lnośc ią :  —  po n iem iecku :  Vereigni-  
g te  E x p o r te u re  Ges. m. b. H. P rz e d m io t  p rz ed s ię b io r ­
s tw a :  Kupno, sp rz ed a ż ,  kom is i p o ś re d n ic tw o  h an d lo ­
w e ,  o ra z  in m p o r t  i e x p o r t  t o w a r ó w  w sze lk ie g o  rodzaju ,  
jak  ró w n ie ż  b ra n ie  udzia łu w p rz ed s ię b io s tw ac h  i in te ­
re sac h  t eg o  rodzaju .  F o r m a  spółki :  S p ó łk a  z o g ra n i ­
czona  odp o w ied z ia ln o śc ią  w  m yśl  ust.  7. 6. m a rc a  1906 
Dz. p. p.. L, 59 o p a r ta  na  k o n t r a k c ie  z d a ty  K rak ó w  
dnia  5. maja 1922 L. R. 17979. C z a s  t r w a n ta  spółki  — 
n ieogran iczony .  Kapita ł  z a k l a d d w y  spółki w y n o s i  Mp. 
120.000 w całości w g o tó w c e  w p ła c o n y .  Do z a s tę p s tw a  
spółki sa u p o ra w n ien i  z a w i a d o w c y  z b io ro w o ,  k t ó r y ­
mi u s ta n o w io n o :  Fm ila  K o ru re ich a  w K ra k o w ie  ul. R a ­
k o w ic k a  19 i D a w id a  V ega  w  K ra k o w ie  ul. S ł a w k o w s k a  
3 zam iesz k a ły c h .  P o d p is  f i rm y; pod b rzm ien iem  firmy

alb d w a j  z a w ia d o w c y ,  a lbo  jeden z a w ia d o w c a  i proku- 
rz y s ta  z doda tk iem  p ro k u rę  w sk az u jąc y m  k o l lek ty w n ie  
w y p iszą  sw e  n a z w is k a  w ła sn o ręc z n ie .  O bw ieszczen ia  
spółki  u sk u teczn iane  b ę d ą  w jednym  z p e r io d y czn y ch  
dz ienn ików  w K ra k o w ie  w y c h o d z ą c y c h .  Dzień wpisu; 
16. n ia ja  1922.

S ad  o k r ę g o w y ,  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II. 
K rak ó w ,  dnia 13. m a ja  1922. 62S4
Firm . 629/22. O ddz .  C. 11/105. Z m iany  i d oda tk i  o d ­

n oszące  się do w p isa n y c n  już w re je s t rze  h a n d lo w y m  
firm k u p có w  p o jed y n c zy c h  i spóiek. Do re jestu  od ­
dz ia ł  C. w c iąg n ię to  co  następu je  S iedz iba  f irmy: K ra ­
kó w .  B rzm ien ie  f i rm y:  F a b r y k a  m a szy n  ro ln iczych
„O dlew * w K rakow ie ,  s p o tk a ,  z o g ran iczo n a  o d p o w ie ­
dz ia lnością .  Z a w ia d o w c a  Dr.  H au p t  u s tąp ił ;  u s ta n o w io ­
no z a w ia d o w c a m i  Jó ze fa  Klimoscha i S ta n is ła w a  Z a ­
lesk iego  w K rakow ie  z am iesz k a ły c h .  P r o k u r ę  udzie lo­
no: W a c ła w o w i  S k w a rc z y ń s k ie m u ,  a w y k re ś lo n o  pro­
kurę  W ito lda  G n a to w sk ie g o .  Dzień wpisu:  17. maja
1922.

S ad  o k r ę g o w y ,  j ak o  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  ii. 
K ra k ó w ,  15. m a ja  1922. 62S5

, ' F irm . 632/22. O. A IV/44. Z m ian y  i doda tk i  o d ­
n oszące  się do  w p isa n y c h  już w re je s t rze  h a n d lo w y m  
firm k u p c ó w  p o jed y n czy ch  z p rzen ies ien iem  do reio- 
s t ru  A. Do re je s t ru  A. w c iągn ię to  co  nas tęp u je :  S ie ­
dziba i b rzm ien ie  f i rm y :  J a k o b  G r i in b erg  w y ró b  i s p r z e ­
daż  c eg ły  w P fa sz o w ie .  Z m iana  f irmy w b rzm ien iu :  

. Jak ó b  G r i in b erg  sp a d k o b ie rc y .  P a r o w a  fabryika cegieł 
w  P fa szo w ie .  Na p o d s ta w ie  d e k re tu  d z ied z ic tw a  z 
dnia 10. w rz e ś n ia  1918 i u m o w y  dz iafow ei z dniu 3
k w ie tn ia  1919 1. cz- A 151/14 Sad u  p o w ia to w e g o  w P o d ­
gó rzu  w  sp ra w ie  sp a d k o w e j  blp. Jakóbie  G runbergu ,
w y d a n e m  s t a ły  się s p ó łw ła śc id e la m i  f irm y: Zofja Olas-  
n e ro w a ,  K azim iera  R e in e ro w a  i M a ry la  G r i in b e rg  po 
1/3 części.  Sk u tk iem  czego  p o w s ta ła  iaw na  spółka  od 
3. k w ie tn ia  1919. P r o k u r ę  udzie lono A lfredow i R e in e ro ­
w i  w  K ra k o w ie -P o d g ó rz u  zam iesz k a ły ,  k tó r y  firmę I n ­
dzie p o d p isy w a ł  w  to usposób ,  że pod. b rzm ien iem  firmy 
umieści s w e  n a zw isk o  z dod a tk iem  p ro k u rę  w s k a z u ją ­
cym . Dzień wpisu 18, m aja  1922.

Sad  o k r ę g o w y ,  jako  h an d lo w y .  O d d z ia ł  U. 
K ra k ó w ,  dnia 17. m ą ia  1922. 6283
Firm . 1761. Rg. C. VI/75 W p is  f i rm y  spółkowei.  

Do r e je s t ru  w p isa n o  dnia 26. k w ie tn ia  1922, S iedziba  
f irm y: L w ó w .  B rzm ien ie  fo rm y :  S p ó łk a  Rolników w o ­
ły ń sk ich  spó łko  z  ogr.  p o rę k ą  Przedmi-ot p rz e d s ię ­
b io r s tw a :  k upno  i s p t z e d a ż .  m a s z y n  i n a rzę d z i  ro ln i­
czych  o raz  innych  to w a r ó w .  W y so k o ść  k ap ita łu  z a k ła ­
d o w e g o  800.000 Mp. pe łno  w p ła co n e .  N azw isk a  z a w ia ­
d o w c ó w :  R y s z a r d  S tadm ii l le r  w e  L w o w ie .  S ta n is ła w  
P io t r a s z e w s k i  i Antoni W rz e śn io w sk i  wł. d ó b r  w Z ło t -  
bunow ie  na  W o ły n iu .  S tosunk i  pra.wne spółki :  Spółka  
op iera  się  Ha k o n t rak c ie  spółki  z d z ia łan y m  w f ó r ń t J  
ak tu  n o ta r ia ln e g o  z d a ty  L.wów 9. g rudn ia  1921 :. rep. 
2594. C z a s  t r w a n ia  n ieo g ran iczo n y .  U p ra w n ien i  do za 
s t ę p s tw a  2. z a w ia d o w c y .  P o d p is  f i rm y  nas tąp i  w ten 
sposób, że  pod w y p isa n ą ,  w y d r u k o w a n e m  lub p ieczę ­
cią w y b i te tn  brzmieniem, spółki um ieszczą  sw o je  pod­
pisy d w a j  z a w ia d o w c y .

Sad o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 19 k w ie tn ia  1922. 6327
F irm . 511. Rg. C. V / l 76. Z m ian y  d o ty c z ą c e  firmy 

iuż w pisane j .  Do re je s t ru  w p isa n o  dnia  18. k w ie tn ia  
1922. Siedziba  f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y: Po lsk ie  
w y d a w n i c t w o  P la c ó w k a  sp ó łk a  z ogr.  o dpow .  Zm:?.nv: 
U c h w a la  w a ln e g o  zg ro m a d ze n ia  s i l n i k ó w  s tw ie r d z o ­
n a  n o tar ia ln ie  do p ro to k o łu  z dnia 12. in a rc a  1922. L. 
rep. 10466 p o s ta n o w io n o  ro z w iąz an ie  spółki i jei l ikwi­
dację.  L ik w id a to re m  w y b r a n o  D ra  Rudolfa O s te r raa n a  
w e  L w o w ie .

S a d  o k r ę g o w y  iako h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dn ia  13. kw ie tn ia  1922. 6328
Firm . 460. Rg. C. III. 1. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f irmy 

w pisanej.  D o  re jes t ru  w p isa n o  dnia 25. in a rca  1922. S ie ­
d z iba  f i rm y  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  B a n k o w y  z ak ład  
a p ro w iz a c y jn y ,  sp ó łk a  z ogr .  p o ręk ą .  Z m iany :  N a wai- 
nem  z g ro m ad zen iu  o d b y tem  dnia  21. kw ie tn ia  1921 
s tw ie rd z o n e m  a k te m  n o ta r i a ln y m  do 1. rep. 13936 z m ie ­
niono §§. 5 ust.  1. 8, 16, 21 k o n t r a k tu  Spółki z d a ty  12. 
g rudn ia  1921 1.rep. 4569 w  sposób  jak w w ypis ie  ak tu  
not. p r z e c h o w y w a n y m  w zb io rz e  zafączek .  Drugim z a ­
w ia d o w c a  spó łk i  ustanowionymi zo s ta ł  dr. T a d e u sz  
O d z ie rży ń sk i ,  u rzędn ik  b a n k o w y  w e  L w o w ie .

S ąd  o k r ę g o w y  iak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV. 
L w ó w ,  24. m ą r c a  1922. 6329

m. PSZEZPńi I HaEDYTfiW£ w M h m \
stow. zarej z og-aniczoną poręką podaje do wiadomości, że 
uchwałą wa'nego zebr nla z dnia 30 maja 1921 roz?iąta- 
no towarzystwo i zarządzono jego likwidację Przeprowi- 
dzenie likwidacji nowie-zono Dyrekcji Wzywa sie wie'zyc e.i 

do zgłoszenia swych wierzytelności.
Za DyrekUę: Q Grflnstein. — 61. Insel.

PRZĘDZA
Stanisław ABL

Lwów. L ep jn r .ó w  11. Filja, Sykatuska 3

W y d a w c a :  S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A .  R e d a k t o r  n a c z e l n y  i o d p o w i e d z i a l n y ;  S t a n i s ł a w  R o s s o w s k L
Z Drukarzu Polskiej, pod zarządem i- Raczyńskiego, Lwów, Ckorążczyzua 31,


